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Bandyta zastrzelił policjanta Sensacyjne aresztowania 


Krwawy pościg za Batką 
Kiedy wprowadzone będą sądy doraźne? 


ARAKÓW, 30. 3. W dniu wczo- 
rajszym we wsi Grabinie pod 
Wojniczem patrol policyjny zło- 
zony z komendanta posterunku 
Pp. w Wojniczu Dyklewskiego 'i 
2 szeregowych post. Małachy i 
Deląga natknął się na ślad poszu- 
iwanego za szereg napadów ra- 
bunkowych niebezpiecznego ban- 
dyty Michała Batki, który ukry- 
w r 

ORN domu swego krewnego 
E d gdy post. Malacha 
En ZAŁ w poszukiwaniu za ban 
yia na strych domu, Batko z za- 
sadzki strzelił do policjanta, ra- 
nae go w nogę, poczym przez 
dach rzucił się do ucieczki, strze- 
lając „W dalszym ciągu do poli- 
cjantów i raniąc ciężko w pierś 
starszego przodownika Dyklew- 
skiego, który po przewiezieniu do 
szpitala w Tarnowie zmarł dziś 
nad ranem. 

Pościg za Batką trwa, 

W swoim czasie obiegła prasę 


pogłoska o zamierzonym wpro- 
wadzeniu w najbliższym czasie 
sądów dorażnych za bandytyzm. 


Stan zdrowia przodownika nie jest 
groźny, natomiast Kucharczyk jest 
bliski Śmierci. 

Należy dodać, Że jest to już trze- 


Nowe morderstwo policjanta podj cje z kolei krwawe starcie bandytów 
Wojniczem powinno zaważyć na| z policją, 


szali tego projektu. 


Krwawe starcie 
z bandytą 


w pow. łukowskim 


CJK) Patrol policyjny z przodow- 
nikiem Stanisławem Matuszakiem na 
czele osaczył w kolonii 
(pow. łukowski), poszukiwanego Za 
kradzież j ucieczkę z pod eskorty 
-Henryka Kucharczyka. Bandyta 
schronił się w domu, skąd oddał 
strzał, raniąc przod. Matuszaka w 
w brodę i szyję. Wywiązała się krót- 
ka walka ogniowa, po czyim Kuchar- 
czyk, widząc się w sytuacji bez wyj- 
ścia, wyskoczył przez boczne okno. 
- Jeden z posterunkowych wystrze- 
li] za nim, trafiając bandytę w plecy 
1 rękę. Podczas następnej wymiany 
strzałów przod, Matuszak został po- 
nownie trafiony. Trafiony został rów 
nież ponownie bandyta. 


Wstęp dla żydów zamknięty 
na uniwersytetach Austrii 


WIEDEŃ, 30. 3. Zostało wyda- | ją być wydane specjalne zarządze 


ne zarządzenie przez Ministerst- 
wo Oświaty, które przewiduje, że 
w letnim semestrze nie będą 
przyjmowani na wyższych uczel- 
niach nowe zapisy żydów, obywa 
teli austriackich. W sprawie do- 
tychczas studiujących żydów mi- 
nisterstwo zastrzega sobie prawu 
wydania wszelkiego rodzaju za- 
rządzeń, regulujących stosunek 
procentowy żydów do Niemców 
na wyższych uczelniach. Zasadni- 
czo w przyszłości jest przewidzia 
ne wydanie zarządzenia, regulu- 
Jącego stosunek wyznań na wyż- 
szych uczelniach (numerus clau- 
Sus). Co się tyczy studiów żydów 
obywateli cudzoziemskich. to ma 


Ferie Wielkanocne 
w szkołach 


P. minister W. R. i O. P. przesu 
nął termin zakończenia ferii 
ky lkanocnych w szkołach w ro- 
nią eżacym na dzień 20 kwiet- 
się Zajęcia szkolne rozpoczną 

w czwartek 21 kwietnia 


1938 -. $ 
38 r. Początek ferii 13 kwietnia. 


Anglicy 
eksportują żydów 


E EE do Wilna na pobyt kil- 
tan z ya i Wielkiej Bry- 
przybycia ję zawy- Celem jego 
możliwoś Jest zainteresowanie się 
szczyzn Sciami eksportu z Wileń- 
ie acz ale pobyt jego w Wil- 
miesdwc 0 jest związany 2 za- 
dein onym wyjazdem paruset ro- 
żydowskich do Palestyny. 


nia. 
K i D l | t i 
Niedarmo historia zwana| Król wędruje pod gilotynę. I; gotowała rewolucję, nałożył Czy te wynurzenia p. Nie 
bywa „mistrzynią życia”. Cza-| wtedy dopiero ocknął się głową. działkowskiego nie przypomai- | 


sem niektóre zdarzenia prze- 
szłości kubek w kubek przy- 
pominają to, co widzimy włas- 
nymi oczyma. 

„l. Ostatnie dziesiątki lat 
AVII w. we Francji. Wśród 
elity francuskiej, w pobliżu 
tronu królewskiego Ludwika 
XVI rozszerza się sławna „za- 
bawka dla dorosłych“, maso- 
neria. Robi rewolucję „nie- 
winna“, walczy z „przesąda- 
mi“ religii i starych obycza- 
jów. krzewi „etykę natural- 
ną”, „filozofię naturalną". Od 
roku 1771 na czele tej organi- 
zacji, pragnącej zwalczyć „cie 
mnotę średniowiecza”, stoi 
krewny królewski, książę Filip 
Orleański, Wielki Mistrz Wiel 
kiego Wschodu Narodowego. 
Czyż pod takim patronatem 
można było organizację bra- 
terską* podejrzewać o jakieś 
niecne zamiary przeciw rzado 
wi Francji i przeciw jej kró- 
lowi? 

Przyszedł rok 1789. Książę 
Filip patronował zaczynającej 
się rewolucji. Filip Egalité 
był ciągle widomą głową ma- 


sonerii francuskiej, Ale „bra- 
cia“ szli naprzód | nadszedł 


rok 1793. Następuje detroniza 
cja i uwięzienie Ludwika XVI. 


wśród żydów w Lublinie 


LUBLIN, 30. 8. (telefonem). 


W Lublinie dokonano areszto- 
wań wśród lubelskich potentatów 
żydowskich. Aresztowany został 
wice prezes giełdy mięsnej Motel 


Rząd patriarchy Mirona 
podał się do dymisji 


EUKARESZT, 30. 5. Na posie-| Wobec czego wszyscy członkowie zajściami na granicy polsko - Ji- 


Kolbyczyn dzeniu rady ministrów, które od- | gabinetu składają swe teki do dy 


było sie w pałacu królewskim pod | spozycji monarchy. Król podzię- 


przewodnictwem króla, - premier 
patriarcha Miron złożył krółowi 
sprawozdanie, w którym stwier- 
dził, że powierzone rządowi zada- 
nie — opracowania nowej konsty 
tucji i uspokojenia narodu ru- 
muńskiego — zostało wypełnione. 


kowal premierowi za - dokenane 
dzieło. Przyjął dymisję rządu i 
oznajmił, że nowy gabinet utwo- 
rzony będzie jeszcze w dniu dzi» 


siejszym. Przewodnictwo gabine- 


tu obejmie ponownie patriarcha | 
Miron. 


Tylko w ten sposób... 


Wielki Mistrz i zrozumiał, że 
przez lat 22 był poprostu ma- 
nekinem, poza którym graso- 
wali podpalacze świata. 
wał się przerażony i ogłosił 
następujący list w d. 22 lutego 
Woo 
„W czasie, w którym na pewno 
nikt nie przewidywał rewolucji, 
związałem się z wolnomularstwem, 
które dawało pewnego rodzaju po- 
zór wolności tak, jak  związałem 
się z parlamentem, który dawał 
pewnego rodzaju pozór równości. 
Teraz już porzuciłem złudzenia 
wobec rzeczywistości. W czasie 
ubiegłego grudnia sekretarz Wiel 
kiego Wschodu zwrócił się do o- 
soby, która przy mnie pełniła 
funkcje sekretarza Wielkiego Mi- 
trza, aby mi doręczyć żądanie, do- 
tyczące prac tego stowarzyszenia. 
NQdpowiedziałem mu w dn. 5 stycz- 
nia: wobec lego, że nie znam spo- 
sabu. w jaki przychodzi do skutku 
skład Wielkiego Wschodu, ponie- 
waż myślę. że nie powinno byc 
zadnych tajemnic ani stowarzy- 
szeń tajnych w ustroju republikan 
skim. szczególnie w początkach 
jego powstania, nie chcę sie nadal 
mieszac w żadne sprawy Wielkie- 
go Wschodu, ani zgromadzeń wolno 
mularskich”. 


Tak po 22 latach mistrzowi: 
nia książę Filip przyznał się, 
że nie wie, kto mu rozkazuje. 


Za to oświadczenie poszedł 
sam pod gilotynę. Wielki 


Mistrz organizacji, która przy 


zagwarantować sable można 
zaleły Aspirin: nieszkodliwość, 
czystość i skułeczność — 
gdy stale zwracać uwagę 


wo krzyż Bayera. 


Por- 


| 


II. Lata bo 1918 r. w Polsce. nają kubek w kubek owego 


Działa PPS. Robi rewoiucję 
„irewinną”, walczy z „przesą- 
dami* religii i głosi „postęp“ 
i „walkę klas“. Jednym z przy 
wódców tej organizacji jest p. 
Mieczysław _ Niedziałkowski, 
Polak . krwi i kości, walczą- 
cy zajadlc z ..ciemnotą śred- 
niowiecza”, 

Rok 1958. P. Niedziałkowski 
pisze w d. 29 marca ironiczny 
artykuł w „Robolniku”, po- 
święcony memu niedawnemu 
artykułowi o mym „liście do 
pułk. Koca w związku z zama- 
chem fołksfrontu. Czytamy: 

Śmiem przypuścić, że jako czło- 
nek Prezydium Centralnego Komi- 
tetu Wykonawczego Polskiej Par- 

iii Socjalistycznej, i jako redaktor 

naczelny jej organu naczelnego 

muszę być chyba zaliczony da 

„czynników zw.  iołksfrontu". 

Nieprawdaż?  Odbywałiśmy „na 

jesieni ub. r,” wiele posiedzeń, spo- 


t 


tykałem już całkiem prywatnie 
wielu działaczy ludowych, wielu 


dzienuikarzy o pogladach najroz- 
maitszych, wiele osób ze sfer i u- 
grupowań wszelakiego typu i ja- 
koś nic nie wiedziałem. że akurat 
w tym samym czasie „rozeszła 
się po Warszawie szeroko wiado- 
mość” o naszym projektowanym... 
zamachu stanu. „„Rozeszła się” ona 
widocznie raczej wąsko, nie sze- 
roko, t. zn. „rozeszła sie” w.. lo- 
kalu redakcyjnym „ABC”. 


Goldberg i Wiederman najwięk | lacyjrych. Aresztowany Gold- 
szy hurtownik mięsny w Lubli- | berg, który był w polskiej insty- 
nie. Obydwaj żydzi, którzy maja | tucji Giełdy Mięsnej wicepreze- 
hipotekę obciążoną dwoma aresz- | sem przepiuwadzał wespół z Wie- 
towaniami. wysłani zostali do Bei cermanem szereg niejasnych ma 
rezy. Pozatem dokonano Rezęgcn| chinacii na rynku mięsnym w Lu 
aresztowań, wśród tak zw. Czar-| blinie. wprowadzajac na ten ry- 
nej Giełdy co niewatpliwie łaczy | nek ferment. 
się z aresztowaniem dwu poprzed | Aresztowani czarni gicłdziarze 
nich żydów. i zostali zwolnieni, m. in. aresztowa 
Władze policyjne nie podaja | ny byl równieź radny miejski, 
dokładnych powodów aresztowań. | żyd Mincberg Jakub, którego rów 
ale niewatpliwie łączą sie one z| nież chwilowo zwolniono. Aresz- 
towany on był, jak krążą wieści 
naskutek usiłowania przekapienia 
urzędniczki, 


tewskiej, które żydzi umieli wy- 
korzystać do swoich celów speku 


Wbrew informacjom P A.T-a 
Dopiero dziś wywieszenie ilag 
w Warszawie i w Kownie 


przyjazdem stkie dzienniki zamieściły w śro- 
do dẹ rano depeszę PAT z Kowna, 
Warszawy opinia publiczna za- | która mówi, że na hotelu „Ne- 
interesowała. się kwestią. dłacze- | tropol" „wywieszono po raz 
go na gmachu hotelu FKuropcj-, pierwszy od niepamiętnych 
skiego w Warszawie nie wywie- | sów fłagę polską“ . 
szono zgodnie z zapowiedzią fla-| Po zbadaniu sprawy, otrzyma- 
gi litewskiej po przybyciu mini- liśmy miarodajne informacje, 
stra Szkirpy. | stwierdzające, że zgodnie z pa- 
Sprawa wydwawała nującymi zwyczajami i wbrew 
bardziej dziwna, że prawie wszy- | informacjom P, A. T. w Kownie 
tlagi polskiej nie wywieszono i 
zarówno w Warszawie, jak i w 
stolicy Litwy barwy państwowe 
obu państw będa wywieszone do- 
piero po ziożeniu listów uwierzy 
telniających. 


W związku z 
pierwszego posła litewskiego 


Cczu- 


się tym 


Tragiczna 
przejażdżka 


księcia Filipa, tego z okresu 
jego naiwności, kiedy to, jako 


Wielki Mistrz nie wierzył w kajakiem 
poprowadzenie króla na gilo- 
tvynę, a wierzył natomiast we STRYJ, 30. 5. Dwaj oficerowie 


własna wszechwiedzę? Jakże | ppor. Rybka i por. Ludwig ulegli 
on, naczelny redaktor naczel-| wypadkowi podczas przejażdżki 
nego organu, członek Prezy-| kajakiem na rzece Stryj. Na sku- 
dium. Wielki Mistrz socjaliz-| tek dużej tali kajak przewrócił 
mu w Polsce mógłby nie vas] się i oficerowie wpadli do rzeki. 
dzieć? Jesi przecież — jak sam Ppor. Rybka zdołał sie urato- 
twierdzi — „czynnikiem fołks-| wać. por. Ludwig utonął. 
frontu“ i rok tęmu domagał 
się zalegalizowania partii ko- 
munistycznej! 

Kto wie, czy p. Niedziałkow- 
ski już w r. 1942 nie stałby się 
w Polsce historyczną postacią. 
nie uderzyłby się w piersi i 
przyznał do niewiedzy i cz 
nie powędrowałby na rozkaz 
swych dzisiejszych  sojuszni- 
ków „na latarnie". zasiepują- 
cą w socjalistycznej gwarze gi 
lotyne, gdyby nie to, że BE 


Chmurno 
i chłodno 


NW dm SW b. w caivm kraju 
byłe pochmurno i miejscami padał 
desses luh snieg, glownie w Malonal 
ste zachodniej, Teniperatura na zh- 
chodzie i w środku kraju  wzroła i 
wynosiła 8 dv IV st. w poznańskim i 
na Pomorcu, a 4 do è St, na Mazow- 
szu, W kieleckim © krakowskim notu- 
wano od --3 do U si 

Przewidywany przebieg pūtu 
dn. 31 b. m, 

W województwach poznański” 
pomorskim, warszawskim, białosto: 
kim i wileńskim pogoda o zachmu 
tzeu zmiennym Z przelotnymi on. 
dami i lekki spadek temperatury, * 
pozostałyin zas ubszarze kraju utrz, - 
ma się pogoda pochmuma. 


n. 


kodzą mu w tym samobójst- 
wie ci własnie, którzy wraz ze 
mną wierzą łatwowiernie w za 
machy fołksfrontu, a nie mają 
zbytniego zaufania we wszech 
wiedzę polskich Wielkich Mi- 
strzów organizacji Mardocha- 
ja Marksa. 
Tadeusz Gluziński 


am Sir. 2 


„ABC dta 


Oddział „ABC“ w Katowicach, ul. 


Slaska 


Stawowa 16 — tel. 318-28. 


AEC - NOWINY 


Biuro przemytnika i oszusta 
w domu naczelnika Urżedu Celnego 


W lecie ub. r. cała prasa śląska 
rozpisała się o wielkiej aferze dewi- 
zowej żyda niemieckiego  Karmaiń- 
skiego z Olesna, na Śląsku Opolskim. 
Karmaiński otrzymał od władz pol 
skich zezwolenie na wywóz jagód 
polskich do Niemiec co uprawiał 
przez kilka lat. Rzecz dziwna, iż Kar: 
maiński otrzymywał stale większy 
kontyngent wywozowy od innych 
kupców, to też ci żalili się u władz 
polskich, a wreszcie zrobili donie- 
sienie, iż Karmaiński dopuszcza się 
wielkich przestępstw,  szkodująe 
Skarb Państwa. Sprytny żyd przed- 
kładał w Polskim Instytucie Rozra- 
chimkowym dla Handlu Kompensa- 
cyjnego fałszywe pokwitowanła i ha 


tej podstawie poszkodował Skarb 
Państwa. 
Prasa twierdziła również wów- 


| go. 


czas, liż w aferze żyta Karmiaińskie- 
go odgrywał bardzo dziwną rolę na- 
czelnik Urzędu Celnego w Lublińcu, 
Pyka, w mieszkaniu którego znajdo- 
wały się biura przemytnika Karmaiń- 
skiego, W czasie rewizji mieszkania 
Karmaińskiego, urzędnicy Okręgowe- 
go Inspektoratu Ochrony Skarbowej 
z Katowic mieli znaleźć w pokoju 
prywatnym naczelnika  Pyki kilka 
ksiąg handlowych biura Karmatńskie: 
Z ksiąg tych wynikało, iż po- 
między naczelnikiem Pyką i Kar- 
tnalńskim istniało jakies rozłiczenie, 
które sięgało dosć poważnych Sum. 
Pyce kazały władze przełożone 
szukać satysfakcji, to też teh zAżkar- 
żył odpówiedzialnych redaktorów 
kilku miejscowych pism. Sprawę roz- 
patrywano przed wydziałem zamiej- 
scowym sądu okręgowego w Tarnow- 
skich (Górach. Przesłućanó juž kil- 


Oszukiwał Skarb Państwa 
aż trafił do Berezy 


Urzędnicy Okręgowego Inspek- 
toratu Ochrony Skarbowej w Ka- 
towicach przytrzyinali kupca Je- 
rzego Kuenstlingera z Katowice 
(Matejki 5), który stoi pod zarżu- 
tem dokonania kilku grubych o- 
szustw na szkodę Skarbu Pańs 
stwa. Kuenstlinger uchodził w 
sferach miejscowego żydostwa za 
| "TE O 


Teatr 


na Śląsku 


TEATR IM. STAN. WYSPIAŃ- 
SKIEGO W KATOWICACH 
Czwartek: g. 20 „Trzecia młodość” 


wykwintne, nowotzesne 


dukuje — litografija 
> PIONIER” 


Marszalkowska IV 
MARZEC 


dl 


CZWARTER 


SŁOŃCE 
Wschód] Zachód 
5—18 | 18— 5 
KSIĘŻYC 
Wschód] Zachód 
4-19] 16-54 


Dł. dnia]Przybyło 


Dziś św. Balbiny 
Jutro N. M. P. Łaskawej 


bardzo zamożhego kupca, jedtink 
władze skarbowe nie mogły nigdy 


wydostać od niego żadnych po%! 
datków, gdyż żyd dopuszczał się| 
stale bardzo sprytnych transak- 4 
cyj, w czasie których przepisywał | 


swój majątek na inne osoby. 


Sptytnego żyda ujęto wreszcie; 
admińistra- | t 


ina wniosek władz 
cyjnych wywieziono go do miej- 
sca odosobnienia w Berezie Kar- 
tuzkiej. (ok). 


KINA BYDGOSKIE 
APOLLO: „Potęga złota”. 
KRISTAL: „Niedorajda”, 
KAPITOL; „Ludzie Wisły”. | 
MARYSIEŃKA: „Zew dżungli”. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO 
W sobotę, dnia 2 kwietnia odbę- 
dzie się premiera komedii Fijałkow- 
skiego p: t. „Trzecia Młodość“, w 


waman której reżysćtię prowadzi K., Korec- 


iki, Udzial przyjmują pp.: Brochocka, 
| Podgórska, Butrym, Dytrych, Gaj- 
decki, Kierczyński, Leśniowski, Rem- 
kowski, Serwiński, Starża i Serce- 


| niewski. 
ODCZYT 
| (a). W Teatrze Miejskim wyglosl 
odczyt znany publicysta, Adolf No- 
watzyński pod tytułem  „Grzesznik 
,w Ziemi Świętej”. 
f SAMOBÓJSTWO Ż NĘDZY 
! BYDGOSZCZ, (a.). 43-letni bezro- 


sa- 
mobójstwo pod wpływem nędzy. 
|Osierocił on pięcioro nieletnich dzie- 
Ci. 


pijcie herbatę „SZUMILIN” 


lirmy polskiej i chrześcijańskie! 


MEBLE 
| tas 

e gotowe i na zamówienia 
M C BLE wlasnego wyrobu pole- 


ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 


łowski 1 Gorgas, ul. Świętokrzyska 2. 
EZ A KNRWOECECZ 
Stylowe, no- 


MEBLE woczesne Siw 


iowe. Sypialnie Gabine- 


i ty. Sztuki pojedyncze 
wytworne meble tapicerskie poleca 
firma chrześcijańska  „Ciężkowski”, 


Nowy Świat 64, tel 3.40.85. Wyrób 
wlasny Warunk! dogodne 
mimpinya e 
MEBLE Firma chrześcl- 
j jańska „Cie ż- 
kowski* Nawy-Świat 39 
Duży wybór nowoczes 


nych mebli gotówką — ratami Sztuki 

pojedyńcze 

MEBL poleca nowoatworzona llrma 
LJ Stanisław Wyczołkowski 


Nowy AE Warsztat Leszno H" 


Świat Nr Słu Warniki dogodne 
KUPNO SPRZEDAŻ 


aa aszyny de 
Torpedo 


biurowe. 


pisanla 
podróżne 
arytmometry 
Thales; duży wybór 
maszyn okazyjnych. Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. Maczunder, Mar- 

szałkowska 83 tel. 700-05. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


MOTOCYKLE 100 KL. = 


D K W (specjalność koncernu 
e LJ e 


Auto - Union), bez pra- 
wa jazdy i podatku drogowego, Sila 
3 konie, 3 biegi, balony motacykło- 
we. Cena zł. 865 wraz z instalacją 
elektryczną, raty po 50 zł. miesięcz- 
nie. Warszawska Spółka Samochoda- 
salon  Wystawowy, 


wa, Sprzedaż: 
tel. 5.19-384. Firma 


Mazowiecka 11, 
Chrześcijańska. 


RÓŻNE 


Gata ca] 

A fi) Pc oe firma, Gat- 
srr. derobę starą męską, za- 

mieniam na pierwszorzędne bielskie 

materiały Białecki; teleon 3.89-08. 


A. G 


arderobę starą męską zamie- 
niam na najlepsze materiały 


bielskie Wisznicki tel 11-32-41 
KRAWIE A dad Tu 


mio Marszałkowska 86, tel 9.20.78. 


ski tel 11-95-54 
4 wypróbowane na kuracje 
NOŁA wiosenne, czyszczące 


krew wątrobę, nerk? poleca Zielat 
nia Ksiażęca 6—11 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


. 


ku świadków, po czym sprawy miiła- 
ły odroczone, Na przyszłych raitqyrh- 
Wach mają zeznawać urzędnicy 1% 
kręgowego Inspektoratu Ochrony 
Skarbowej, którzy przeprowadzali 
fewizję. Ze względu na osobę, jaka 
jest wmieszana w całą histerię, spra- 
Wa budzi wielkie zainteresowanie. 


ftozprawie przysłuchuje się delegat 
Urzędu Celnego, (ok). 


TEATRY 
TEATR, POLSKI: njan”, 


ŃEAR WIELKI: „Tysiąc i jedna 
nów”, Przedstawienie związkowe 


KINA 


ADRIA: „Dżiewczę z Paryża”. 
APOLLO: „Ubóstwiana”, 
CORSO: „Zemsta upiora”. 
GLORIA: „Klub Kobiet“. 
GWIAZDA: „Moje szczęście to ty“ 
MET) OPOLIŚ" „JEJ obrońcy". 
OŚWIATOWE T. C. l»! „jedna na 
milon‘, ý 
RENAISSANCE: „Srebrna torpe- 
a” 
SFINKS: „Białe róże“. 
SŁOŃCE; „Cafe Metropole”. 
ŚWIT: „Cien Szanghaju”, 
TĘCZA-Łazarz: „Robert i Ber» 


trand”, 
TĘCZA-Wilda: „Paaażerka ra 
sani 
HLSONA: „Ostatnia noe ská- 


( 


| zańca: 


OMORZE 


— — 


POŻAR LASU 

BYDGOSZCZ. (a.). W rejonie le> 
śnictwa Leszyce pow. bydgoskiegó 
wybuchł pożar, który zniszczył eteki 
mlodego lasu. Przyczynę pożaru na“ 
razie nie ustalono. : 

Ž MUŻEUM MIEJSKIEGO 
W BYDGOSZCZY 

BYDGOSZCZ (a.) W Muzeum 
Miejskim na pierwszym piętrze do- 
biegają do końca przygotowania nad 
rożmieszczenierni pośmiertnej wysta- 
wy obrazów Ferdynanda Ruszczyca. 
Otwarcie wystawy nastąpi w sobotę 
2 kwietnia. 


CODZIENNE 


Wyrok w procesie o zajścia 
na tie strajku głodowego w Siemianowicach 


Sąd Grodzki w Batowicath ña 
sesji wyjazdowej w Siemiańnówi- 
cach wydał ostatechie wyrok W 
sprawie o głodńó Bdjścia, jakie 
miały miejsce z Wiósną ub. f. w 
związku ze strajkiem głólowym 
robotników  fMilejscowej kopalni 
węgla „dłórtiańowice". ža- 
se, gdy w podziemiach kopáiii 
głodowało kilkuset górników, pto 
testujących przeciwko redukcji 
załogi domagających się podwyż- 
ki zarobków, na tilice Ńłemiano- 
wie Śl. wyłegły rodziny strajkują 
Przęd kopalnią i domami 


PRELEKCJA 
WANDY MIŁASZEWSKIEJ 


W Romie odbył się Wieczór Au- 


torski znańęj bardzo popularnej pi- 

sarki, P Wad ita rów al. 
lana układkami p. 

Miłaszewska odbyła przed licznie 


zońhę  publićżnością swoją 
relekcję zatytułowaną: „Sam na 
lm z tekopisem*. Tezą referatu był 
problem  odpowiedzialności pisarza 
za swe dzieło, które po pójściu w 
świat btaja Się przewodnikiem czy- 
telnilka, kształtując _ niejednokrotnie 
jego charakter, P. Miłaszewska od 
czytała kilka listów od swoich czy- 
telników. Pósarka zakończyła śwój 
referat odczytaniem  dwóth frag- 
mentów literackich, wpattych o dane 
autobiograficzne. Odczyt tostał na- 
grodzony serdecznym przyjęciem 
przez publiczność poznańską. 

W zakończeniu prof. Grabowski w 
imieniu zebranych wyraził Prelegent- 
ce podziękowanie za piękny referat. 

NAGŁY ZGON 

W Poznaniu zmarł nagle na scho- 
dath dońu przy ul. Sew. Mielżyń- 
skiego 23, w drodze do mieszczącego 
sie tam, lokalu korporacji budowni- 
ezych „Streecha” prezes organizacji 
inż. Rómán Maniewski. Jak stwier- 
dził iekarz pogotowia zgon nastąpił 
na Skutek udaru Berca. 

LICEUM HANDLOWE W LESZNIE 

Na ostatnim zebraniu Rady Miej- 
skiej zapadła ważna dla miasta u- 
chwała w sprawie utworzenia w Le- 
sznie Liceum Handlowego. 

ZGON 100 LETNIEJ STARUSZKI 

W Kruszwicy 24 matta b. r. na 
ementarz parafialny przy kolegiacie 
odprowadzóno zwłok! ś. p. Marii Fe- 
lisialtowej najstarszej milesz- 
kanki Kruszwicy. Urodzona 1838 
roku w Karska pod Kruszwicą, sę- 
dziwą stafuszka do chwili zgonu cie- 
szyła się dobrym zdrówiem i czytała 
jeszcze bez okularów. 

W pogrzebie liczny był udział mie. 
szkańców tut. miasta i okolicy. 


botny Franciszek Lenz, aea) BUDZET IZBY i AANJEŚLNICZEJ 


E przy ul Toruńskiej 71, popełnił 


(IK.). Zatwierdzony został w Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu Budżet 
Izby Rzemieślniczej w Lublinie na 
rok 1938/89. Globalna suma docho- 
dów i wydatków zostałą zmniejszona 
o ł000 zł. w stosunku do sumy preli- 
minowańej. Budłet zarńyka się po 
stronie dochodów i wydatków kwo- 
tą 114.750 zł. 

Z POMOCĄ BEZROBOTNYM 

(JK.). Magistrat w Puławach, prag 
nac przyjść z pomocą bezrobółnym. 
zamieszkałym w mieście, przydżielił 
im SO działek ż przeżhaczeniem na 
ogródki warzywhe. Przestrzeń jednej 
działki wynosi 400 m. kw. 
PRODUKCJA TANICH UBIORÓW 
(JK). izba Rzemieślnicza w Lublinie 
wystąpiła do władz skarbowych w 
Lublińie z prośbą  stosowahid zhl- 
żonej normy średniej dochodowości 
do zakładów krawieckich, _ trudnią- 
cych się szyciem tanich ubiorów lu- 
towych. 

560 ROBOTNIKÓW STRACIŁO 

PRACĘ 


(JK.). W hucie szklanej 


„Dąbro- 


REPERTUAR TEATRÓW: 
Teatr Miejski ha Pohtlance: „Wiel 
à Miłość”. 

Teatr Muzyczhy LUTNIA: 
Muszkieterowie“. 
ZQON ZASŁUŻONEGU UCZONEGO 
Zmarł w Wilnie prof. Michal Bren- 
sztejń, bibliotekarz U, S. B., zasłużo- 


„Trzej 


owery. ramy, burt detal, specjal- | ny badacz przeszłości ziem pólnocno- 
ne ceny. Leszno 26. A Rybow- wschodnich, współpracownik wycho- 


dzącego w Wilnie przed wojną .„Ku- 
riera Litewskiego", jedeh z  nielicz- 


nyth, wyłrawiych znawców sta- 
rego Wilna. (38.)- 
UJĘCIE ROZPUSTNYCH ŻYDÓW 


Areszłowano w Wilnie dwóch ży- 
dów, którym udowodniono nakłania- 
nie do nierządu nieletnich dziewcząt. 
ieden z nich, niejaki Szioma Cypian 


wiono ź dniem 9 kwietnia r, b. pra- 
cę około 900 robotnikom. jak się do- 
wiadujemy = przewiduje Bię przy- 
jęcie 65 proc. zwolnionych do pra- 
cy. Wobec tego tego 300 robotników 
strąći pracę bezwzględnie. 

Bęzyczyną tak powaźnej redukcji 
nie jest zły stán finansowy przedsię» 
biorstwa. Sprawą tą winna sig zająć 
Inspekcja Pracy, 

POŻAR 2 ZAGAJNIKÓW 

(JK.). W zagajniku majątku Sio- 
strzyków (pów. lubelski), należącym 
do Haliny Bogusławskiej, wybuchł 
w nocy pożar. Ogień strawił 4 hekta- 
ry zagajnika. Straty wynoszą około 
1000 zł. 

Rówież z ptzyczyń  nieustałonyci! 
wybuchł pożar w lesie państwowym 
w pobliżu wsi Dobryń Mały (pow. 
biaiski). W pożarze spłonąl 15-letni 
zagajnik na przestrzeni jednego hek- 
tota. 

Również z przyczyn nieustalonych 
rządził pożar w majątku Kiełcewicze 
(pow. lubelski), gdzie na szkodę Ste 
land Kowerskiego  splonęlo półtorej 
sterty pszenicy i młockarnia z elewa- 


ILNO 


RT i 7 
PE z EA 


pozostuje pod zarzutem zgwałcenia 
O-letniej chrześcijanki, Janiny S. 

ARESZTOWANIE BANDYTY 

W wyniku obławy policyjnej  zo- 
stał sresztowany w jednej z kryjówek 
złodziejskich Wilna. zawodowy zlo- 
dziej Antoni Świrbut. WOŚ wódhicno 
mu udział w napadzie na plebanię 
w Wiszniewie, ponieważ znaleziono 
przy nim przedmioty, zrahowane ks. 
proboszczowi. (6.). 

ŻA GRANICE PO PRACĘ 

Odjetlłał do Estonii plerwszy trans- 
port sezonowych robotników rol- 
nych z terenu woj. wileńskiego i 
nowogródzkiego w liczbie 800 ludzi. 
Następne transporty do Łotwy zacz- 
ną odchodzić w najbliższych 
dniacli. (5.). 


A, EZ a a 


dyrekcji kopalni doszło dó żajść, 
-w czasie których ponad BU polie- 
jantów żostało ranhych. Potur- 
bowńmó Wiele osób. Demonstrati- 
ci wybili kilkaset Szyb w zabudo- 
waniach kopalnianych oraz w bu- 
dynkach służbowych. 

NR ławie oskarzohych zasiadło 
37 oBÓb w czasie tozprawy przesłu 
chano 58 świadków. 

Sad skazał jedną oskarżo- 
nych za nawoływanie do zajść na 
tok więzienia, 16 oskarżonych 
skazano na karę więzienia od 6 
do 1Q miesięcy, dwóch miodocia- 
nych oskarżonych upottniańo, à 
18 osób uwolniono od winy i ka- 
ry. 

Ten sam sęd rozpatruje sprawę 
dalszych 44 oskarżonych o to sa- 
me zajścia. Ponieważ w sprawie 
tej sąd ma przesłuchać kilkudzie- 
słęciu świadków, sprawa potrwa 
kilka dni. Rozprawa odbywa się 


m 


ża 


w auli niemieckiego gimnazjum 


w Siemianowieach Śl. 


Wskaźnik 


pródukcji przemysłowej 
wzrósł do - 393,1 


Obliczany przez instytut koniunk- 
tir gospodarczych i cen wskaźnik 
produkcji przemysłowej podniósł się 
z 88,9 w styczniu do 93,1 w lutym 
rb., czyli o 4,7 proc przewyższając 
poziom z lutego roku ubiegłego o 11 
proc. Wzrost produkcji był Etokuńko- 
wo wysóki i objął Jedhocześnie pra- 
wie wszystkie gałęzie produkcji. 
Szczególnie silny wzrost wykaBało 
wydobycie węgla, produkcja w hut- 
nietwie żelażnym, w przemyśle meta- 
lówym, oraz we włókienniciwie, w 
tym ostatnim — pod wpływem iekku 
twyżkujących cen Siiróweów, 


MORAŻIJ SAMOLOTEM 


ORYGINALNE PALMY W LEŃSKIE 


Nagrodzone złotym medalem do nabycia w Stówarzyszóniu Drobitreh 
Sprzedźweów Chrześcijan w Wilnie ul. Skopówka 6—9, Próbki wyky: 
łamy na zapotrzebowanie. Ceny niskie. 


Nowe procesy 
przygotowuje Francuskie Tow. Elektryczności 


Do wydziału kańndłowtego Sądu 
Okręgowego w Warszawie wpły- 
nęło pismo pełnomocników Fran 
ćuskłego Towarzystwa Elektrycń- 
| ności d. końcesjonariusza stołecz- 
nej Elektrowni z którym toczy 
się, jak wiadome od dwóch lat 
spot sądowy. 
| Dawni Koncesjonariusze żwró- 
ke się do sądu o przyżnanie im 


dodatkowego terminu na zbadanie szych sporów. 


ekspertyz sądowych o ich gospo- 
darce. Ekspertyzy te wykazały bo 
wiem, iż miastu należy się jeszcze 
où Francuzów  pfzeszio 85.000.000 
złotych, zaś nalezności d. koncesjo 
nariuszów sięgają tylko Kwety 
17.000.660 złotych. 

D. koncesjonariusze nie zgadza” 
ja się z tymi obliczeniami, tak, że 
na tym tle dojdzie jeszcze do al- 


14 


Śmierć przy pracv 
Robotnik spadł z 4-go pietra 


Przy ul, Żagótnej 12/14, w świeżo 
wykończonym domu wydarzył się 
we wtorek w poludnie straszny wy- 
padek. 

Dwaj robotnicy, zajęci byli usuwa- 
nlem gruzu z mieszkań i klatki scho- 
dowej. Gruz ten mieli oni znosić w 
specjalnej skrzyni na szelkach, t. zw. 
kastrze. Celem ulżenia pracy, jeden 
z robotników, 50-letni Franciszek Ło- 


paciński, postanowił wrzucać gruz w 
otwór klatki schodowej. W pewnej 
chwili, w czasie zrzucania gruzu z 
[V-go piętra, Łopaciński nie zdążył 
odczepić szelek, wskutek czego kag- 
tra, wraz z gruzem Ściągnęja gò i 
spadł w otwór kamiennej posadzki. 

Lekarz Pogotowia stwierdził śmiert 
Łopacińskiego _ wskutek pęknięcia 
podstawy czaszki. 


Porvwacz torebek 
ujęty w krzakach nad jeziorem 


Na terenie Czerniakowa grasował 
od tygodnia jakis opryszek, specjali- 
sta od wyrywania torebek powraca- 
jacym samotnie kobietəm. 

Rabuś wyrwał na ul, Zacisznej 
Zofii Zakrzewskiej torebkę, zawiera- 
jącą 6 zł. i różne drobiazgi, po czym 
zbiegł. Ograbiona wszczęła alarm, na 
który nadbiegł siostrzeniec jej 15 let- 


wszechnej, który wyszedł na spełka- 
nie ciotki. Rabuś skrył się w kres- 
kach. Wkrótce nadbiegł policjant, któ 
ry wraz ze Świszczem zaczęli pozu- 
kiwać w krzakach nad jetioratu źbie- 
lego rabusia, Wkrótee ztuleźłł go, 
lecz bez torebki. Dopiero nazajutrz 
| rano Świszcż znalazł w krzakach u- 
krytą torebkę, wraz z całkowitą za- 


wa" w powiecie łukowskim wymó- ni Jan Świszcz, uczeń szkoły po- wartością. 


Zmeerzch Ligi Narodów... w Warszawie 


Tylko 4 „przyjaciół” 


Wczoraj odbyło się doroczne wal 
ne zgromadzehie członków Stow. 
przyjaciół Ligi Narodów w War- 
szawie. Było to chyba najmniej 
liczne doroczne zgromadzenie or- 
ganizacji społecznej, gdyż, nie li- 
cząc kilku gości na zebranie przy- 
było zaledwie czterech członków 


MEBLE 


RADA MIEJSKA 
UCHWALA BUDŻET 


Ostatnio odbyło się posiedzenie 
Rady Miejskiej m. Chełma, poświę- 
cone uchwaleniu budżetu. Niemiłą 
niespodzinnke zgotował ustępujące- 
mu wiceprezydentowi Polski Klub 
Gosp. uchwalajac na swoim zebraniu 
poparcie w całości wniosku o zwrot 
sum z Funduszu Emeryt. składek 
w kwocie 1400 zł, wniosek nlespo- 
dziewanie przekazano komisji regu- 
łaminowo - prawnej, Następnie prze- 
wodniczący odtzytnł program gospo- 
darczy Żarządu Miejskiego na rok 
1988-39, przewidujący m. in. rozbu- 
dowę szpitala, organizację pogoto- 
wla ratunkowego, budowę łaźni pub- 
lieżnej, ogródków działkowych 1 t. p. 
Przedstawiony projekt budżetu wy- 
nosi 518.775 zł. przy niedoborze 20 
tys. zl, Uehwalono część projektu od- 
nośnie dochodów, uchwałajac następ- 
ne posiedzenie Rady za trzy dai 


przybyło na zebranie 


jeo Stow. łącznie z prezydium w 
liczbie trzech osób. Mimo to, jako 
zwołane w drugim terminie, zgro« 
tmadzenie było ważne. Ciekawe 
i jest w jaki sposób czterech człon- 
ków Stow. mogło wybrać kilkoo- 
|sokowy zarząd? 

| 


uajkorzystjnie uabyc można w lirtiie 

W. KUCKARSK:, N-Śwlat 10 

i TÓW AL øO Maja dna 
Firma eqzystu'e od 1908 roku 


Kronika 
Ziemi Chełmskiej 


TAJEMNICZY POŻAR MŁYNA 


Z nieustalonych narazie powodów, 
w tajemniczych okolleżnościach wy- 
buchł groźny pożar w młynie Micha- 
ła Lorenca we wsi Okopy gm. Świe- 
rze pow. chełmskiego, który spłonął 
doszczętnie. Straty wynosza około 
80 tys. zł., młyn jednak nie był ubez- 
pieczony, 


RABUNEK I UJĘCIE 
BANDYTÓW 

Na przejeżdżającego boczną dro- 
gą w kierunku wsi Udałe gm. Turka 
pow. Chełm Symchę Bursztyna na- 
padło dwóch nieznanych osobhików, 
którzy pod groźbą zabicia zrabówa- 
li wym. 43 zł, w gotówce, W związ- 
ku z tym zatrzymano jako pódelrza- 
nych Mikołaja Polipczuka i St. Puław 
skiego z Leszczan p. Chełm, którzy w 
toku dochodzeń przyznali się de na- 
pedu na Bursztyna i do szeregu kra- 
TIAN. 


Nasz sąsiad zachodni 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


| ai 


„Wielkie Niemcy” Adolfa Hitlera 


Program imperializmu 


„Podstawą polityki zagranicznej 
hitlerowskich Niemiec jest zjedno 
czenie w jednych granicach poli- 
tycznych wszystkich ,krajów”, u- 
zywających jako języka ojczyste 
go języka niemieckiego i utwo- 
rzenie na terytoriach, przez nich 
zamieszkałych, jednego państwa 
niemieckiego, utworzenie „Wiel- 
kich Niemiec”. A równocześnie z 
tym ma iść ideowa ekspansja na- 
rodowo - socjalistycznych Nie- 
miec wśród narodów sąsiedzkich 
i włączenie ich na terenie mię- 
dzynarodowym _najrozmaitszymi 
więzami w system polityczny nie 
miecki. 


PROGRAM DALEKI 


To utworzenie „Wielkich Nie- 
miec”, ogromnego i jednolitego 
równocześnie państwa, oddziały- ; 
wującego ideowo i gospodarczo 
na najbliższych sąsiadów, jest 
pierwszym zadaniem polityki nie 
mieckiej. Równocześnie jest przy 
gotowaniem dla urzeczywistnie- 
nia drugiego żądania, dalszego i 
najważniejszego etapu polityki | 
niemieckiej, to jest do zapewnie- 
nia narodowi niemieckiemu pano- | 
wania jeśli nie nad światem, to w 
każdym razie w większej części 
Europy i... Azji. Jest to „eurazja- 
tycki* program polityki niemiec- 
kiej, dominujący nad nią coraz 
silniej w ostatnich latach. Osta- 
teczne urzeczywistnienie tego pro 
gramu zakrojone jest na dziesiąt- 
ki lat. Dzisiaj realizuje się już 
jednak pierwszy jego etap, to jest 
budowę „Wielkich Niemiec“, — 
jednolitych politycznie, rasowo i 
narodowościowo. 


ETAPY WIELKICH 
NIEMIEC 


1 
To tworzenie „Wielkich 
miec", któremu podporządkowa- 
na Jest dzisiaj cała polityka nie- 
miecka, tak zewnętrzna, jak i we- 
wnętrzna, rozpada się z kolei na 
szereg poszczególnych etapów. 
Jedną z najcharakterystyczniej- 
szych cech narodowych niemiec- 
kich, jest bowiem systematycz- 
ność i planowość, nic więc dziw- 
nego, że urzeczywistnienie tak gi 
gantycznego zadania, jakim jest 
zjednoczenie polityczne wszyst- 
kich skupisk niemieckich, podzie 
lone zostało na szereg bezpośred- 
nio po sobie następujących i na- 
wzajem powiązanych etapów, o- 
raz rozłożone na szereg lat. I o ile 
w polityce wewnętrznej, czy go- 
spodarczej brunatnych Niemiec 
utworzone zostały terminowe po- 
jęcia. np. „planu czteroletniego", 
to tym bardziej takie „cztero“ — 


„dziewięcio* — czy nawet „dwu- 


| ności 


dziesto - latki“ zakreślone zostały 
w dziedzinie polityki zagranicz- 
nej. Oczywista jednak, że termi- 
ny ich, ani też zadania do spełnie 
nia, nie zostały podane do wiado- 
mości publicznej. 

Pierwszym etapem, fundamen- 
tem, na którym dopiero owo 
„Grossdeutschland* mogło być 
budowane, było oczywiście ujedno 
licenie wewnętrzne oraz wzmoc- 
nienie gospodarcze, polityczne, 
psychiczne i wojskowe Rzeszy 
Niemieckiej w granicach, zakre- 
ślonych traktatem wersalskim. I 
ten etap — nie może to chyba być 


sporne —— urzeczywistniony już 
został przez Niemcy Adolfa Hi- 
tlera, — w stu procentach. 


USUNIECIE OPOZYCJI 


Niemcy, nawet te z przed 12 
marca 1938 r., to prawie 70 mi- 
lionów jednolitych politycznie, 
rządzonych autorytatywnie i bez 
słowa protestu podporządkowują- 
cych się woli Hitlera. Opozycja, 
jeżeli nawet w brunatnych Niem- 
czech istnieje, nie przedstawia w 
praktyce żadnego dosłownie zna- 
czenia, zarówno z powodu niemoż 
działania, jak i z powodu 
całkowitej dysproporcji sił *stnie 
jących między nia, a reżimem ni- 
tlerowskim. Niezadowolenie, któ- 
re z cała pewnością istnieje w 
pewnych warstwach czy dzielni- 
cach przeciw takim czy innym 
posunięciom personalnym, czy 
programowym rządu, przytłoczo- 
ne jest niemal bez reszty ogrom- 
nym autorytetem tak Hitlera, jak 
i jego najbliższych współpracow- 
ników, oraz przekonaniem po- 
wszechnym, że w rezultacie poli- 
tyka rządu jest dla Niemiec ko- 
rzystna (o ile nie zbawienna!), 
bo je wzmacnia i niczym innym 
nie może być zastąpiona. A duża 
większość Niemców wierzy dziś w 
Hitlera z tak fanatycznym misty- 
cyzmem, że porównać to można 
niemal z religijnym wierzeniem 
wyznawców Mahometa! 


SAMOSTARCZALNOŚĆ 


Wzmocnienie gospodarcze Nie 
miec widoczne być musi również 
dla każdego bezstronnego obser- 
watora. Obojętne jest tutaj, czy: 
im kosztem, oraz przy pogwałce- 
niu jakich praw ekonomicznych 
prowadzona jest gospodarka hi- 
tlerowskich Niemiec, najważniej- 
sze jest tu bowiem to, że zlikwi- 
dowano niemal zupełnie bezrobo- 
cie, wzmogła sję ogromnie produk 
cja, majątek i dochód społeczny, 
wzmocniono gospodarczo 
zbudowano moc imponujących in- 
westacyj, zmotoryzowano kraj i 


ERĄ ŻOR "| RER OOO" 


Konkurs na wnętrze pawilon polskiego 


w Nowym Jorku 


Drugiego kwietnia rozpisany bę- 
dzie przez SARP, na zlecenie Ko- 
misariatu Generalnego Wystawy w 
Nowym Jorku, podwójny konkurs 
powszechny, a mianowicie na roz- 
wiązanie wnętrz i zdobnictwa 7 sal 
pawilonu oraz na wnętrza 6 pokoi 
mieszkalnych, jakie mają być wkom- 
pnowane w dział zdobnictwa pawi- 
lonu. Konkurs obejmuje  następu- 
jące sale: sala honorowa, na której 
rozwiązanie przeznaczono 3 nagro- 
dy, a mianowicie 1.600 zł, 1200 zł. i 
800 zł., sala sztuki jedna nagroda — 
1000 złotych, sala zdobnictwa — 
jedną nagroda 1.000 złotych, 
salą nauki — jedna nagroda 1.000 
zł. , sala opieki społecznej — jedna 
Nagroda 1.000 zł, sala przemysłu 
szczytowego jedna nagroda 1.000 2ł.. 
salą eksportu — jedna nagroda 1.000 
zł. Dla tego konkursu zaproszono do 
jury prof. Rudolfa Świerczyńskiego, 
prof. Zygmunta Kamińskiego, prof. 
Leonarda Pękalskiego, prof. Szyszko- 
„Ohusza, prezesa Mariana Pośpieszal 
skiego, prof, Władyslawa Derdackie- 
kici Inż. arch. Władysława Czarnec- 
pie: Drugi konkurs, połączony Z 
zanię z" ma jako zadanie rozwią- 
le zi, pokoi mieszkalnych w dzia- 
pa oo onictwa, a mianowicie: a) gru 
go Przedmiotów do reprezentacyjne- 
nica py Stu dla Posla R. P. za gra- 
EM grupa przedmiotów do jadal- 


.2) 


kalmggacei zarazem pokojem miesz- 
pialni c) grupa przedmiotów do Sy- 
mieszk i €dącej zarazem pokoiem 
osób pu dla jednej lub dwu 
koju di grupa przedmiotów do po- 
ej a dziecka w wieku okolo 5 lat, 


. 8&rupa przedmiotów do 
anaszkalnego dla osoby samotnej, f) 
aa, Przedmiotów dla hallu uży- 
lub Ea. jako bawialnia, biblioteka 


pokoju 


W tym konkursie przyznano za 


każdą z 6 grup wnętrz dwie nagro-i 


dy, a mianowicie: |. w wysokości 600 
zl. i drugą w wysokości 400 zł. Wszy 
stkie nagrody razem wyniosą przeto 
15.600 zł. Termin oddania prac kon- 
kursowych jest 9 maja 1938 r., po- 
zostawiając na pracę przeszło 5 ty- 
godni pracy. Podkładki do konkur- 
su, który jest  powszecliny, umożli- 
wiając każdemu dostęp, bez wzglę- 
du na kwalifikacje techniczne, 
otrzymać można w centrali i oddzia- 
łach SARP'u oraz w biurach Komisa- 
riatu generalnego Wystawy w Po- 
znaniu, Focha 18 oraz w Warszawie, 


Nowy Świat 72, Izba Polsko - Ame-| 


rykańska. Podkładki są również roz- 
syłane za zaliczeniem na pisemne 
zgloszenie w Sekretarjacia SARP'u, 
Oddział w Poznaniu, Sienkiewicza 13 
m. 8. Dopuszczalne jest 
prac odnoszących się do jednej lub 
więcej sal lub do jednego lub wię- 
cej wnętrz mieszkalnych, a tak- 


że dopuszczalne jest przesyłanie kilku i 
rozwiązaji tej samej sali lub wnętrza! 


mieszkalnego. 

Ze względu na niezwykle wysoki 
poziom konkurencji wystawiennictwa 
na Wystawie Nowojorskiej, w której 


udział biorą 62 państwa, oraz na ro-; 


lẹ, jaką pawilon odgrywać będzie w 
stosunku do 5 milionowej Polonii 
Amerykańskiej, Komisariat Generalny 
gorąco apeluje do jak  najszerszych 
kół o udział w konkursie, by żadna 
mysi wartościowa lub pomysł este- 
tyczny nie przepadł w trudnym dzie- 
le organizacji pawilonu polskiego, 
w obliczu udziału w Wystawie ca- 
lego Świata cywilizowanego. przy 
użyciu o wiele większych środków 
materialnych i długotrwałej tradycji 
zdobnictwa. 


wieś, | 


zgłaszanie | 


witej samostarczalności. No i naj 
ważniejsze, że wyrównano w du- 
żej mierze stosunki i poziom spo- 
łeczny. A to wszystko — to prze 
cież efektywne zdobycze i rzeczy 
wiste wzmocnienie państwa. 


DUCH WOJENNY 


Armia niemiecka posiada dzi- 
siaj dużą wartość bojową i nawet 
w stanie pokoju dochodzi prawie 
do miliona. A przygotowania na 
wypadek wojny posunięte zostały 
dalej, aniżeli w innych pań- 
stwach. Armia ta stanowi więc w 
ręku Hitlera mocny argument na 
terenie międzynarodowym; wy- 
grywa go chętnie i w razie potrze 
| by może go wyzyskać. Z tej siły 
| wojskowej obecnych Niemiec 
trzeba sobie zdawać dobrze spra- 
wę, oczywiście bez wpadania w 
przesadę. 


Równolegle z tym idzie „psy- 
.chieczne* wzmocnienie się Nie- 
miec. Nie brakowało im nigdy 


pewności siebie, buty i zaufania 
w swe siły i możliwości. Domino- 
wała w duszy niemieckiej zawsze 
pruska zaborczość i dążność do 
panowania nad innymi, nielicze- 
nie się z nikim, nawet z Bogiem. 
Ten lapidarnie określany „furor 
teutonicus" dzisiaj znajduje się 
znów u swego Szczytu, powszech- 
ny jest w całych Niemczech, bez 
względu na dzielnice i różnice lo- 
kalne. Panuje on nawet dzisiaj 
już i w Austrii. 


BILANS 

| W sumie Niemcy 1938 roku sil- 
niejsze są już znacznie od Nie- 
miec 1914 roku, od cesarskich 
Niemiec Wilhelma II. A trzeba so 
bie z tego zdawać w Polsce spra- 
| wę nie z podziwu dla Niemiec, ani 
też — broń Boże — z podświado- 
mie odczuwanego poczucia niższo 
ści, ale dlatego właśnie, żeśmy 
już nieraz z Niemcami mieli w 
przeszłości do czynienia i że w 
przyszłości wypadnie się nam.z 
tą potęgą zmierzyć, Siła ich w du 


składamy najserdeczniejsze podzię 
rządowi Sp, Handlu Rurami, P. 


jaciołom 


LONDYN, 30. 3. Agencja Reutera | 
donosi z Pekinu, iż policja aresztowa- | 
la 6 Chińczyków, podejrzanych o do- 
konanie zamachu rewolwerowego na 
premiera prowizorycznego rządu chiń 
skiego Wangkehmina,  Zamachowcy | 
W czasie gdy  Wangkehmin w to- 
warzystwie swego przyjaciela i do- 


radcy Yamamoto powracał samo- 
chodem z obiadu, ostrzelali samo- 
! chód, 


10 kul przebilo karoserię. Żadna z 
nich jednak nie trafiła premiera, acz- 
kolwiek — jak się później okazalo — | 
ubranie jego było przestrzelone. Ya- | 
mamoto został ranny w twarz i w le- 
we ramnę, Natychmiast przewieziono 
go do szpitala, gdzie dokonano ope- i 
racji, 


doprowadzono do niemal do całko | żej mierze 
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jest przeciwko nam 
skierowana. 

Wzmocniwszy się bowiem wew- 
nętrznie, przystąpiły Niemcy do 
„jednoczenia* wszystkich mówia- 
cych po niemiecku we wspólnych 
granicach „Wielkich Niemiec". 
Rozpoczęły się pierwsze zabory 
terytorialne. I na pierwszy płan 
poszła Austria. P. w. 


IDIOCI I MASONI 

„Dziennik Ludowy" oburza 
się z powodu naszego żądania 
represji przeciwko masoneru: 


„ABC” proponuje ze zwykłą 80- 
bie hałaśliwą łekkomyślnością, aby 
bezzwłocznie zaaresztować wszyst- 
kich masonów. My ze swej strony 


stawiamy wniosek, aby zaaresztować Sid 
to przy- ` 


jeśli nie wszystkich idiotów, 
naj mniej najwybitniejszych. 
już nawet kandydatów. 


Mamy 


Str. I3 mm 


My w obronie idiotów 
nie wyslępujemy, natomiast 
stwierdzamy, że „Dzięnnik Lu 
dowy“ występuje w obronie 
masonów, którzy w znacznej 
części są kapitalisiami z grv- 
bymi brzuszkami. 

Skąd się to wzięło? 

Ot, poprostu my nie jeste- 
śmy zainteresowani w obronie 
idiotów natomiast „Dziennik 
Ludowy“ jest zainteresowany 
w obronie masonów. 

MEW ZĘ TITO ZEWĆ a T 


Żołądek. kiszki i przemianę 
materii utrzymują w porządku 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
KARPIŃSKIEGO 


NIC LEPSZEGO 


nie ma 
chyba 


JAK 


dobrze 
przyrządzona 


RYBA 


NIC LEPSZEGO <nyba oO przyrzadzona wn 
Dr. Marczewski przeszkadzał 
"w tworzeniu armii polskiej w Rosji 


Sad Apelacyjny w Warszawie 
rozpatrywał niecodzienny proces 
nawiązujący do wypadków =% LEA 
roku. W czasopiśmie „Z rynku 
żywca i mięsa“ ukazał się arty- 
kuł potępiający działalność obec- 
nego inspektora weterynarii płk. 
d-ra Marczewskiego w czasie two 
rzenia polskich oddziałów zbroj- 
nych w 1917 roku. Jak ujawnił 
przewód Sądowy, Marczewski 
znajdował się wówczas w Odesie 
i działając na terenie polskich 
organizacji przeciwstawiał się 
tworzeniu polskich sił zbrojnych. 
Marczewski usprawiedliwia się 
tym, że działał z najlepszych po- 
budek patriotycznych, pragnąc 
umożliwić Połakom, toz | 
sie w Rosji powrót do Polski i za 
ciąganie się do ewentualnych for 
macji wojskowych już w kraju, 
a nie na obegym terytorium. Mar- 


, przytoczone 


Wspomnienia z 1918 r. na sali sądowej 


ra Wiśniewskiego na 3 miesiące | ważnie ze sfer wojskowych, któ- 


aresztu i 100 zł. grzywny, a red.! rzy wyrażali 


Włoczewskiego na 300 zł. grzyw- 
ny, zaznaczając w motywach, że 
przez świadków o- 
brony okoliczności i krytyka dzia 
łalności grup polskich w Rosji, 
nie stanowią jeszcze o złej woli 
d-ra Marczewskiego. Zresztą cza- 
sopismo „Z rynku żywca i mięsa“ 
nie jest właściwym terenem dla 
dociekań historycznych. 

W Sadzie Apelacyjnym przesłu 
chano nowych świadków, prze- 


się bardzo niepo- 
chlebnie o środowisku, w którym 
działał doktór Marczewski, za- 


znaczając, że wszyscy prze- 
ciwnicy tworzenia polskich 
oddziałów zbrojnych w - Ro- 


sji współdziałali z bolszewikami. 
Natomiast o doktorze Marczew- 
skim osobiście Świadkowie nie 
mogli powiedzieć nic złego. 

Sąd Apelacyjny wyrok l1-ej in- 
stancji zatwierdził. 


Pancerne dywizje niemieckie 
nad granicą czechosłowacką 


PRAGA, 80. 3. Po przerzuceniu 


nej z Wirzburgu na południowe gra- 


|becnie dwie dywizje ze sztabem w 


| drugiej niemieckiej dywizji pancer- | Weimarze. Wywołało to w sferach 


i oficjalnych Czechosłowacji zrozumia- 


czewski był działaczem zbliżonym | nice Czechosłowacji, stanęły tam o-lłe zaniepokojenie. 


do lewicy socjalistycznej i dlate 
go nie sympatyzował z organiza- 
cjami tworzącymi z iniejatywy 
gen. Dowbór - Muśnickiego armię 
polską w Rosji. 

** Sad Okregowy skazał redakto- 


kowanie w szczególności zaś Za- 
Dyrektorowi  Ramuszajtisowi, 


Towarzystwu Cyklistów, * Koleżankom i Kolegom, Krewnym, Przy- 
i Znajomym Zmarłego. 


Żona i dzieci 


pońska obsadziła wszystkie wejścia 
do dzielnicy dyplomatycznej i doko- 
nała ścisłej rewizji wszystkich prze- 
chodniów, nie wyłączając osób z po- 
śród korpusu dyplomatycznego, W 
związku z tym  przedstawicicistwa 
dyplomatyczne brytyjskie i amery- 
kańskie zlożyły protest władzom ja- 
pońskim. 


PEKIN, 30. 3. Według informacji 
ze źródeł japońskich zamachowcy, 
którzy usiłowali zamordować Wang- 
kchmina, nie pochodzą z Pekinu. 
Istnieją poszłaki, że przybyli oni spe 


| cjalnie w celu dokonania zamachu na 


polecenie Kuomintangu. 


Zamach mial być demonstracją prze 
ciwko nowemu rządowi Chin Środko 


W chwilę po zamachu policja ja- 


KOWEL, 30. 3, Miasto znajduje 
się pod wrażeniem wstrząsającego 
wypadku, jaki wydarzył się na tle 
sprzeczki pomiędzy 18-letnim ucz- 
niem gimnazjalnym Janem Szapień- 
cem, jego przyjacielem 18-letnim Ja- 
| nem żakiem z jednej strony, a nie- 


W Wilnie do komórek przy ul.] 
Subocz 37, używanych przez skle- 
pikarzy za składy zapasowe, Za- 
kradli się złodzieje. Bojąc się, że 
podczas dokonywania kradzieży 
mieszkańcy mogą się pobudzić, 
pomysłowi złodziejaszki przynie- 


Złodzieje zamknęli na kłódki 
mieszkania okradzionych 


wych. Japończycy przeprowadzili sze 


Uczeń gimnazjalny 
zamordował kolegę 


jakim Teodorem Jakowienkiem z dru- 
giej strony. Wkrótce doszło do ostrej 
bójki na noże, w czasie której Jako- 
wienko, ugodzony nożem w okolicę 
serca zginął na miejscu. Sprawców 
tragicznej bójki zatrzymano i odsta- 
wiono do dyspozycji władz sądowych. 


Śli z sobą kłódki, na które poza- 
mykali wszystkie mieszkania. U- 
nieruchomiwszy w ten sposób 
mieszkańców, wynieśli bez prze- 
szkód wszystek towar, jaki się 
znajdowali w 14 komórkach. (3 


cji celem zbliżenia wzajemnego, 
voznania się, porzucenia 


Znamienne współdziałanie 
prasy S. N. 


| FP. 2. 


w nagonce na „ABE __—_ 


W ostatnich dniach uwagę 


Kół politycznych zwróciło dziw- 
ne współdziałanie żywiołów, któ- 
re w opinii ogółu nie mają ze so- 
bą 
świadkami 

prowadzonej 


nic wspólnego. Oto jesteśmy 
naganki na „ABC“, 
równolegle na ła- 


Zamach na premiera chińskiego 


Rewizje i aresztowania w dzielnicy dyplomatów 


reg aresztowań, lecz — jak się wy- 

daje — nie ma wśród  aresztowa- 
., 

nych bezpośrednich sprawców zama- 

chu, 


| yach prasy Stronnictwa Naro- 
dowego i fołksfrontu. I — rzecz 
charakterystyczna. „Kurier Po- 
znański* i „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy“ powołują się z 
zapałem na opinię i wynurzenia 
g Niedziałkowskiego z „Robot: 
nika“, 


Czyżby za tą współpracą pra- 
sową  kryło siv coś głębszego? 
Czy może to sympatyczne powoły 
wanie się na p. Niedziałkowskie- 
go jest tylko zastosowaniem za- 
sady Wrogowie“ naszych wrogów 
są naszymi przyjaciółmi" ?... 

W każdym razie oba pisma 
zbliża do „Robotnika“ ścisła 
współpraca z żydowskimi biura- 
mi ogloszeń, 


Broszura Jana Korolca 


„Ustrój polityczny Narodu" 


powinna się znaleść w każnym 
domu polskim. Broszura ta będąc 
treściwym ujęciem nowoczesnej 
myśli politycznej młodego poko- 
lenia, jest nie tylko ciekawą 
książką, lecz programem. 
Utrzymana w stylu bezpreten- 
sjonalnym, w sposób nadzwyczaj 
dostępny omawia najtrudniejsze 
zagadnienia. 
Przewidywać należy, że „U- 


Litwa i 
dwa kraje 


strój Polityczny Narodu“ znaj- 
dzie się zarówno w bibliotece u- 
czonego, jak na półce robotnika i 
stanie się natchnieniem publicy- 
stów i autorów w dziedzinie pra- 
wa publicznego. 

Oczywiście wywoła ona rów- 
nież ataki pism fołksfrontowych, 
gdyż wskazuje sposoby wyelimi- 
nowania z życia publicznego 
wpływu obcych agentur, 


Polska 
katolickie 


musza podać sobie rece 


Znany publicysta p. J. R. tak 
pisze na lamach ..Maiego Dzien- 
nika“: 

„I tu największą nadzieją na przy- 
Szłość napawa- nas fakt, że oba naro- 
dy nasze , i litewski i polski — są 
narodami szczerze i głęboko katolic- 
kimi, Katolicyzm uczy patriotyzma i 
pochwala go dość przypomnieć 
choćby tę olbrzymią role, jaką ducho- 
wieństwo katolickie odegrało w od- 
rodzeniu narodowej Świadomości li- 
tewskiej w ostatnich dziesięcioleciach. 
Ale katolicyzm właśnie musi zawsze 
uczyć miłości, nigdy zaś nienawiści. 
I dlatego na katolików w obu krajach 
na organizacje katolickie spada w tej 
chwili święty obowiązek podjęcia ak- 


| Szone zbiera, powalone dźwiga, 
Za: | rownywa co uciążliwe i co skrzywio- 
dotychcza- | ne prostuje...” 


sowych nieufności į niechęci. Katoli- 
cy właśnie, i po jednej i po drugiej 
stronie linii granicznej, muszą przy- 
stąpić do porozumienia się i do wy- 
jteżonej planowej akcji w tym kie- 
runku, gdyż oni przede wszystkim nie 
mogą pozostać głusi na wołający do 
nich, z oddali pięciu z góra stułeci. 
|pamiętny głos dokumentu unii horo- 
| delskiej: 


„nikt nie dostąpi laski zbawie- 
nia, jeśli nie przeniknie się tajemni- 
cą miłości, która nie czyni krzywdy, 
Mecz Jasniejąc dobrocią, niezgodnyct 
godzi, łączy spierających się, odwra 
ca nienawiści, usuwa urazy į wszyst- 
ikim udziela pokarmu pokoju, rozpro- 
hah 


mi Sir. 4 Co O a EE 


i 


Handel straganiarski w Lublinie 


na drodze do unarodowienia 
Kursy siraganiarstwa dla bezrobotnych 


LUBLIN, w marcu 1938 r.j 
(koresp. własna). 

Życie gospodarcze w Lublinie, 
do niedawna calkowicie prawie 


opanowane przez żydowstwo, któ- 
re w wielu branżach handlu i 
przemysłu miało władzę dyktator- 
ską, stopniowo otrząsa się z tego 
nienormalnego. szkodliwego i ua 
pakarzającego stanu. 

Zrozumienie wśród miejscowe- 
go społeczeństwa dla walki z za- 
iewem żydowskim zatacza coraz 
szersze kręgi, czego wyrazem jest 
freKwencja klienteli polskiej w 
polskich niedawno  otworzonych 


firmach handlowych. 


tym odcinku I Kasa Bezprocento- 


Walka o unarodowienie han-iwa w Lublinie przystąpiła do 
dlu wre na wszystkich odcin-; zorganizowania kursów straga- 
kach. Objęty nią jest handel: niarskich dla bezrobotnych, któ- 


hurtowy, detaliczny i straganiar- 
ski. 

O ile w handlu detalicznym 
akcja zwalczania firm żydow- 
skich na tutejszym terenie osiąg" 
nęła duże wyniki „to sprawa 
handlu hurtowego i straganiar- 
skiego wymaga jeszcze wielu wy- 


siłków i intensywnej pracy, ce- 
lem wyrugowania elementu ży- 
dowskiego. 


W dążeniu do zwycięstwa na 


Uroczysty jubileusz 25-lecia 
Zrzeszenia Kupców Chrześcijan w Poznaniu 


W niedzielę, dnia 27 bm. Zrzesze- | 


nie Kupców Chrześcijan. w Poznaniu 
obchodziło 25-lecie swego istnienia. 
O godz. 9-ej 


| Artur QGustowski, Joanna Kostecka, 


ks. prepozyt Stein-| oraz prezesi Franciszek Woźniak i 


Srebrne plakiety pamiątkowe od 
Zrzeszenia otrzymali założyciele pp. 


metz odprawił w kościele farnym u-| Jan Borys. Dyplomy honorowe wrę- 


roczyste nabożeństwo, 
głosił ks prałat Prądzyński, 


Rys historii Zrze 


a kazanie WY-|czono pp. Wiktorowi Czyszowi, Ste- 


ik Ł $ NEC. | fanowi Kałamajskiemu, Franciszkowi 
A ademię w przepełnionej sali ki-., Krajnie, Władysławowi 
na „Słońce” zagajł prezes Jan Borys. | wj, Mieczysławowi 


Majewiczo- 
Pogorzelskiemu, 


szania wygłosił wi- | Władysławowi Reicheltowi, Michało- 
ceprezes Walenty Lisiewicz. Z kolei| wi Rotnickiemu, Stanisławowi 


Szul- 


p A ey EM EERE Ga II z = Po z 
składali życzenia: w imieniu J. Eks. | cowi. Uroczystoś; urozmaicona Wy- 


Ks. Kardynała Prymasa ks. infułat | stępami chóru „Arion” zakończono 
Ruciński, imienien: p. Wojewody — | gdśpiewaniem „Boże coś Polskę”. 


starosta mg. Głodowski, poza tym 
tymczasowy prezydent miasta inż. 


W czasie wspólnego obiadu w 


Ruge, ks. kanonik Putz, ks. prałat, Pazarze”, w którym wzięło udział 


Prądzyński, dyr. Sikorski z Warsza- 
wy i prezes Stefan Kałamajski, któ- 
ry w imieniu Izby Przem. - Handl. 
w Poznaniu wręczył prezesowi Zrze- 
szenia dyplom honorowy i statuę 
pamiątkową dla Zrzeszenia Kupców 
Chrześcijan, 


około 200 osób, odczytano przeszło 
200 telegramów z życzeniami, m, in. 
od Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec- 
twa, Stow. Kupców Pol, w Warsza- 
wie, Zarządu Głównego Związku Pol- 
skiego, oraz bratnich organizacyj ze 
wszystkich stron Polski, (hs). 


Nie boją się strefić... 
Eksnort szynek do Ameryki 


w rękach żydowskich 


Eksport wędlin polskich do 
Stanów Żjedn. przybrał bardzo 


EH L 0 p P 
oOWIESC 
o kuspiectwie 
Dla uczczenia  25-lecia Zrze- 
szenia Kupców Chrześcijan w 
Poznaniu prezydium lzby Prze- 
mysłowo-Handlowej w Poznaniu 
uchwaliło na wniosek p. Stani- 
sława Szulca rozpisać konkurs 
na napisanie powieści o kupiec- 
twie polskim. 5 
Wiadomość ta wywoła napewno 
zainteresowanie w sferach lite- 
rackich. (hs). 


Czas odnowić 
prenumeratę 


na KWIECIEŃ 


MEDIUM MIRĄ i MISTRZ u GLINKA 


JACEK BRZEZINA 


PERŁY | KARAI 


POWIEŚC 


poważne rozmiary i jest w na- 
szym budżecie pozycją *posiada- 
jącą wielką wartość. 

Mimo trefności «towaru handel 
szynek jest jednak po większej 
części w rękach żydowskich, a 
polscy konsumenci, którzy mają 
tę zasługę, że wyrobili rynek a- 
merykański dła polskich szynek, 
często dopytują się, które marki 
szynek są polskie, a które żydow- 
skie. 

Gdyby czysto polskie wytwór- 
nie szynek i bekonów używały na 
puszkach markę Związku Obrony 
Przemysłu Polskiego w  Pozna- 
niu, to zn. znak Młota Pod Koro- 
ną, możnaby przy utrzymaniu do- 
brej jakości towaru dla wytwórni 
tych w Stanach wyrobić prawo 
pierwszeństwa nie tyłko między 
konsumentami, ale też między pol 
skimi kupcami, którzy i w Ame- 
ryce odczuwają nieuczciwą kon- 
kurencję żydowską. 

[czone] 


56) 


— Urodziłam się w Balitmore. Ojciec mój jest przemy- 
słowcem, matka działaczką społeczną. Żyją oboje. Wycho- 
wywałam się na pensji, potem byłam krótko na uniwersyte- 
cie w Yale, wreszcie pojechałam do mojego wuja, konsula 
amerykańskiego w Indochinach. Tam też rozpoczęłam moją 
karierę dziennikarską. Zainteresowałam się najprzód han- 
dlem opium, klórego drogi badałam w Chinach. Dało mi 
to dość duży rezgłos, więe nie chcąc osiąść na laurach, po- 
stanowiłam wziąć się dła odmiany do studiowania modne- 
go obecnie handlu bronią. Sposobność nadarzyła mi się pod- 
czas pobytu w Indiach, gdzie nawiązałam kontakt z krew- 
nym mojego ojca. Frickiem O'Donnev... 

Stanley zgłupiał, lecz nie przerywał. 

„. — znasz go. prawda? Zowią go wśród przyjaciół „sla- 
rym Frickiem. Otóż on zrazu trzymał mnie z dala od cie- 
bie, dbając, jak się wyrażał, „o moją cnotę" (widocznie uwa- 
żał cię za zbył niebezpiecznego dla solidnej panny), jednak- 
że potrafiłam golak oplątać, że wygadał się z różnych rze- 
czy. Od niego też wydostałam depeszę, wzywającą cię do ! 


| 


rzy pragnęliby się zająć handlem 
straganiarskim. 

Niewątpliwie inicjatywa ta w 
realizacji przyczyni się walnie do 
dalszego rozwoju handlu polskie- 
go w Lublinie, jak również czę- 
Ściowo pomoże w rozładowaniu 
bezrobocia w mieście. 

Pomyślne przeprowadzenie tej 
pożytecznej akcji przede wszyst- 
kim zależy od stanowiska władz 
miejskich, to znaczy od udzielenia 
organizatorom kursu ulg przy wy 
najmowaniu i budowaniu straga- 
nów na miejskich targowiskach 
(chodzi o 9 budek straganiar- 
skich). 

Nie chcemy uprzedzać faktów, 
jako, że sprawa jest w stadium 
pertraktacyj, wyrażamy jednak 
nadzieję, iż zarząd miejski w Lu- 
blinie i tym razem wykaże pełnię 
zrozumienia dla konieczności roz- 
woju handlu polskiego i wyelimi- 
nowania zeń obcego, szkodliwego 
i wrogiego elementu 
go. 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


żydowskie- ' 


tr. 100 = 


Szkodliwe projexty 


Zaniepokojenie kupiectwa detalicznego 
pogłoskami o banderolowaniu herbaty 


Jak nas informują zaintereso- 
wani, znowu odżyły projekty 
wprowadzenia banderoli na her- 
batę. 


Według tych projektów cło na 
herbatę zostałoby obniżone o ca 
10 proc., t. j. przeciętnie 60 zr. 
na kilogramie, a natomiast wpro- 
wadzonoby podatek od herbaty 
w wysokości 2 zł. od kilograma. 


wa 


Pogłoski te zaniepokoiły szero- 
kie sfery, w szczególności kupiec- 
twa detalicznego. Należy zazna- 
czyć, że sprawa wprowadzenia 
banderoli na herbatę była już kil- 
kakrotnie omawiana w sferach o- 
ficjalnych, projekty te jednak, 
jak dotychczas, zawsze upadały. 

Nie bynajmniej 
ujemnych i dodatnich wyników, ja 
kie banderolowanie herbaty mo- 
głoby dać dla różnych sfer kupiec 
twa, należy stwierdzić, że przyczy 


przesądzając 


zwyżki cen herbaty. 

O ile wziąć pod uwagę, że ze 
sfer spożywców podkreślano już 
ob- 
dotychczaso- 


niejednokrotnie konieczność 


niżenia wysokich 


| WAŻNE DLA KUPCÓW 


| POLSKI 


Warszawa — Widok 16, tel. 6.51-51 


jest chrześcijańskim źródłem zakupów hurtowych B 2 el izn wu 
damskiej, męskiej i pościetowej === 


PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ KUPIECKICH 


KUPCY U MARSZ. 
ŚMIGŁEGO RYDZA 


W związku z przekazaniem 
sprzętu wojennego, ufundowane- 
go ze składek 


28 b. m. Pan Marsz. Śmigły 
Rydz przyjał delegację Naczelną 
Rady Zrzeszeń Kupicctwa Pol. w 
składzie pp.: II. Brun, B. Herse, 
S. Barcikowski, F. Woźniak, T. 
Marchlewski, E. Wencęl, A. Czar 
necki, B. Sikorski, H. Patschke. 


ZJAZD NACZELNEJ 
RADY 


W dniu 26 marca yb. obrądo: 
wał pod przewodnictwem Prez. 
H. Bruna Zjazd delegatów Naczel 
nej Rady  Zrzeszeń  Kupiectwa 
Polskiego. 

Posłowie 
Marchlewski 


B. 
zreferowali 


Sikorski «i T. 
wyniki 


prac na terenie ciał ustawodaw- | 
czych w związku z nowymi usta- | 


wami podatkowymi oraz projek- 
tami innych ustaw, dotyczących 
handlu polskiego. 

Przy omawianiu ustawy o ul- 
gach inwestycyjnych, wysunięto 
projekt zorganizowania wycie- 
czek kupiectwa do niektórych o- 
środków Centralnego Okręgu 
Przemysłowego dla zorientowania 
przedstawicieli handlu w możli- 


zorganizowanego) 
. z .. A e k: 2 r 4 
kupiectwa chrześcijańskiego, dn. dzy Zawodowej 


wościach „ ekspansji placówek 
handlowych na tym terenie. 
Zjazd delegatów Nacz. Rady 
powołał następnie jednogłośnie 
do życia Kupiecki Instytut Wie- 
przy Naczelnej 
Radzie, którego celem będzie kie- 
rowńictważ is goordynacja* akcji 
doksżtałcania osób czynnych w 
handlu. Kierownictwo Instytutu 
powierzono p. Dyr. W. Ćwiklowi. 


NADZWYCZANEJNE 
WALNE ZEBRANIE 
S- K. P- 

Dnia 29 b. m. odbyło się w lo- 
kalu 5. K. P. w Warszawie Nad- 
zwyczajne Walne Zebranie 
warzyszenia, na którym dokon 
no wyborów jednego radcy do 
Izby Przem: Handl. w Lublinie 
oraz jednego radcy do Izby 

Przem. - Handł. w Sosnowcu. 


SPECJALNY NUMER 
"WIADOMOŚCI 
DROGISTOWSKICH 
Z okazji odbywającego się w 
Poznaniu konkursu drogeryjnych 
okien wystawowych. jeden z naj- 
bliższych numerów „Wiadomości 
Drogistowskich* zostanie poświę 
cony specjalnie poznańskiemu i 
wielkopolskiemu przemysłowi per 

fumeryjno - kosmetycznemu. 
| = | 


a- 


Bagdadu i niewiele się namyślając, wiedząc, iż druga taka 
okazja nieprędko mi się zdarzy, podążyłam za tobą. Zape- 
wne zastanawiasz się, co skłoniło mnie do oddania ci tej 
depeszy wraz z tą drugą, od Flo... To był taki trick, może 
naiwny, majacy na celu, byś się zainteresował moją osobę, 
Fa drugą depeszę po prostu wyciągnęłam ci z kieszeni, by 
zbadać, o co chodzi i jak sprawy będą się dalej rozwijać! 

Aż do chwili, gdyśmy się spotkali na drodze do Basry, 
wszystko było w porządku i dopiero twój... jalęby to powie- 
dzieć, niezbyt dżentelmeński kawał z przekupieniem szofe- 
ra, pokrzyżował mi nieco plany. Do Kuweitu przybyłam do- 
piero w dzień po twoim wyjeździe na pustynię! Żajechałam 
do Gibsona, znajomego mojego wuja ze służby dyplomatycz- 


uej, i wraz z nim udałam się 


też na polowanie, urządzane 


przez Emira, w czasie którego znależliśmy ciebie! Resztę chy- 


ba wiesz. 


— A kiedyś poczuła sentyment do mnie? 

— Q, przepraszam! To już pytanie z dziedziny sercowej! 
O tym później. Jeżeli chodzi o mnie, to muszę jeszcze dodać, 
że jestem lak zwaną uczciwą panią, a że jako Amerykance, 
wolno mi dużo powiedzieć, więc dodam jeszcze, iż dotychczas 
nie miałam kochanka, a całowałam się i flirtowałam tylko 
z tymi, którzy mi się naprawdę podobałi. Pociesz się jednak, 
że takich było bardzo, bardzo mało! 


Stanley zaśmiał się. 


— Wiesz, że nawet myślę, że gdyby inaczej było, teżbym 


z ciębie nie zrezygnował! 


— Każdy z was, gdy się dowie o uczciwości ukochanej, 


tak samo mówi! 


niłoby się to w każdym razie 


Sto- | 


wych opłat, jakie ponosi herbata, ' 
należy dojść do przekonania, że. 
gospodarczo wprowadzenie nowe-' 


byłoby bardzo 


niósł przykładowo w roku 1987 
1.861.900 kg., wartości 7.073.000 
zł. Ilość ta moglaby więc stano- 
wić dość poważne źródło podatko- 


iwe, które jednakowoż nie powin- 
Import herbaty do Polski wy- r no być chyba wykorzystane. 


Tylko kupcy chrześcijanie 
mogą sprzedawać wino mszalne 


W dniu 25 bm. Sejm uchwalił 
ustawę o wyrobie, sprzedaży i o- 
podatkowantu napojów winnych. 

Dla kupiectwa chrześcijańskie. 
go najbardziej rzeczami istotny- 
mi są dwa momenty: zakazanie 
produkcji win  rodzynkowych, 
zgodnie z postulatami Ogólnopol- 
skiego zrzeszenia Kupców Winia- 
tzy Chrześcijan, oraz 


go obciążenia 
szkodliwe. 
ES] 


W Johannesburgu ma niebawem 


larna na terenie Unii Południo- 
wo-Afrykańskiej, który jako ry- 
„nek eksportowy dla mnóstwa wy- 
robów polskich nie może być 
przez nas lekceważony. 

Wytwórczość polska dociera 
jednak na rynek ten wyłącznie 
za pomocą pośrednictwa żydow- 
skiego. 

Na zapytanie Zwią:ku Obrony 
| Przem. Polskiego w Poznaniu w 


zasady, że handel win mszalnych 
spoczywać może wyłącznie w rę- 
kach kupców chrześcijan, analo- 
gicznie, jak to ma miejsce przy 
handlu dewocjonaliami. O ile 
chodzi o postanowienia podatko- 
we, nie wykazują one żadnych 
zmian w porównaniu z ustawą z 
1951 r. o opodatkowaniu win i 


A ij R g 
ustalenie miodów. 


Oburzajacy fakt 
Żydzi „koniecznymi” pośrednikami 


tworząca się ajehcja konsularna 


powstać druga placówka konsu-, w Johannesburgu. mogą być po- 
"mocne przy 


nawiązaniu bezpo- 


"średnich stosunków z chrześcijań 


jakiej mierze istniejąca placówka 


|polska w Capetown, oraz 


nowa, ' 


I 


skimi sferami handlowymi, uzy- 
skano nie  pocieszającą odpo- 
wiedź. 


Okazało się bowiem, że nasza 
placówka konsularna w Cape- 
town uważa pośfednictwo żydów 
na tym terenie jako rzecz... ko- 
nieczną. Czy to nie oburzające! 
Co na to powiedza polskie wła- 
dze i organizacje kupieckie i prze 
mysłowe. 


"Kupcy w Rawiczu radzą 


Zrzeszenie Kupców Samodziel- 
nych w Rawiczu odbyło swe wal- 
ne zebranie pod przewodnictwem 
|prezesa p. Thielego. 
| Referat wygłosił dyr. mg. Klu- 
|czyński z Poznania, 

Zarząd wybrano w składzie pp. 
| Thiel, Bronikowski, Sokołowski, 
| Tomiak, Józef Kowalski, Olejni- 
| czak i Tylewski. Komisję rewi- 
;zyjną stanowią pp. Stanisław Ko- 


- 
| 
I 


Jarmark 
bez żydów 


(ko) Ostatnio jarmark w Więc- 
borgu na Pomorzu, zgromadził 
mnóstwo handlarzy :— znalazło 
się także kilku żydków, lecz ci 
| widząc niechętne stanowisko rol- 
ników przybyłych ze wsi czem prę 
dzej spakowali swoje manatki i 
zwiali, tak iż jarmark odbył się 
zupełnie bez żydów. 


ZAPRASZAJĄ NA SEANS W. KAUKASKIEJ 


METAPSYCHICZNY do 


JASNA 5 


| 
| 


nad nnarodowieniem handlu 


tecki, J. Kaczmarek i Br. Jar- 
czewski. 

W obszernej dyskusji omawia- 
no m. i. sprawy kredytów kupiec- 
kich, bojkotu żydowskich placó- 
wek gospodarczych i zbliżające- 


go się 300-lecia miasta Rawicza 


Zebranie kupieckie 
w Kościanie 


Walne zebranie Zrzeszenia 
Kupców w Kościanie pod prze- 
wodnictwem prezesa Czajki wy- 
krało Zarząd w składzie pp. Wa- 
wrzyniec Czajka — prezes, Wen- 
ski, Makowski, Wł. Augustyniak, 
Stróżyk, Tomaszewski i tefan 
Augustyniak. Do komisji rewi- 
zyjnej wybrano pp. Bąka, Gry- 
cza i Marka. W zebraniu wziął u- 
dział dyr. Wielkp. Zw. Chrześci- 
jańskich Zrzeszeń Kupieckich mg. 
Kłuczyński, który złożył wybra- 
nemu Zarządowi życzenia owoc- 
nej pracy. 

Trzeba zaznaczyć, że Kościan 
nie posiada zupelnie ludności ży- 
dowskiej, szczególnic miasto! 


— Więc teraz na muie kolej... 

— Życiorys możesz sobie darować, Opowiedział mi go ze 
wszelkimi szczegółami poczciwy Frick. 
adną koła ni i o wapieni oe aa 

iną J słowem nie pisnął, podczas 
największego nawet pijaństwa... Jeszcze się zemszczę na nim! 

— Nie bój się. Nic znowu lakiego złego o tobie nie opo- 
wiadał. Wszystko złe, co o tobie myślę, jest powodem two- 
Jego postępowania już względem mnie! 

—  Pijesz do tej drogi do Basry? 

— Aha! Mam jednak nadzieję, że gdy będziemy dłużej 
razem, to nauczę cię pewnej bardzo pożytecznej zasady re- 
ligii Konfucjusza. Zowie się ona po chińsku „Li* i oznacza 
grzeczność myśli i serca, nie formalną tylko, lecz szczerą 


i prawdziwą. 


— Dziękuję! A propos Chin mógłbym już od razu nawią- 
zać do interesującego cię tematu. Wiesz pewno, że w Chinach 
wojna domowa nie przeraża nikogo. Jesl to instyłucja stara 
i uświęcona od wieków. Sąsiadujące z sobą miasteczka wal- 
czą często i krwawo į tylko sposób likwidowania zalargów 


jest nieco inny, niż w Europie! 


Gdy się skończy bój, zaczynają działać parlamenlariusze. 
Ustalają Ściśle liczbę zabitych z każdej strony i walczące 
sirony płacą za ludzi, których zabiły. Cena zwykłego wies- 
niaka wynosi sto dolarów, mieszkańca miast lvsiąc dolarów. 
Po wypłacie następuje zgoda. Obyczaj bardzo humanilar- 
ny, gdyż w interesie obu stron wałczących jest położyć jak 
najmniej przeciwników trupem! 


(D. c. n.) 


TP Pr” Glasse apaid 
„Sielanka“ I „Biuro Tara 
Likwidacja oszukańczych przedsiębiorstw 
specjalisty 6d wyłudzania kaucji 


W Warszawie grasował od dłuż- | 


śżego czadu Zbigniew  Moskwiński, 
który wyłudzał od beźrobotnych pie 
niądze, pod pozorem kaucji na posa- 
dy, notowany już w policji, miał 
trżyktotnie likwidowane osżukańcze, 
biura, | 

Przed kilku tygodniami szańtaży- | 
sta wynajał przy rodzinie dwa poko- ; 
je z utieblowaniem przy ul. Żurawiej 
15, gdzie otworzył „Biuro Przemy- | 
słowo Handlowe Tara". Wkrótce po 
otworzenia, Moskwińśki zamieszczal 
w dziennikach ogłoszenia o posżuki- 
waniu zdolnych wożnych, kelrierów, 
kasjetek i t. p, — oczywiście z ka | 
cjami, Ćodziennie zgłaszało się po, 
kilkanaście osób, znosząc „dyrekto- 
tówi* kaucje, które pobierał w sumie ' 
od 300 do 1.000 zŁ -` | 

Czas upływał, a pełenci, którzy 


t 
' 


fiejednoktutnie oddåwall ha kateje 
swe östatiië oszczętktwdci, A czasami 
mawei ŁACigkał półyczki, Kle otrzy- 
tuywali przyrzeczonych posad, prze- 
to w „biutże' uoćlbddzio do czę. 
stych »ałargów. Wresżcie do policji 
XIll-go komisariatu zaczęły napły- 
wać skargi mu bezczelńego oszusta. 
Widząc, że grunt pali mu się pod 
nogami, Moskwiński, obawiając się 
prawdopodobnie sartosądu lub też 
zdeiółowaia „błira” przez pór 
krzywdzonych bezrobotnych — u- 
ciekł przed dwoma tygodniami i wię- 
cej się już nie zjawił, | 

Policja Xill-go komisariatu zlikwi- 
dowała ubiuro”, zabierając jako do» 
wody rzeczowe: powłelacz, książki 
buchalłeryjne, ulotki, dzienniki z 0- 
głoszeniami, 5 stempi z napisem: 
„Dyrektot*, „Kierownik  „Sekre- 


Wywiadowca w roli kelnera 
ujął złodziei platerów 


W kawiarni „Palais de Dance“, od | 
dłuższego czasu ginęły w tajemn'- 


jeden z wywiadowców przebrał 
slę za kelnera i w dniu wczorajszym 


tarz“ it. p. Zaznaczyć należy, iż 
Moskwiński zaległ w opłacie komit- 
nego właścicielce mieszkania za ł 
miesiące. 

Przed kilgn tygodniami pomysłowy 
oszust otv ył nocną resiatrację 
z dancingiëm „Siełanka: — w Mila- 
fówku. Meble oraz inne urządzenie 
do „Sielanki* Moskwiński wziął na 
weksle. 


"ABC NOWINY CODZIENNE 


Orkań 


nad fexasem 
NOWE JORK 36. 3. Ubiegłej 
mocy sżerokit połśeie stanu Tetas 
nawiedžonė zdżtały przez siltiy 
orkan, który wyrządził wielkie 
szkody, twłakzcza w rejonie Móne 
tville, gdzie tysiące liektarów za- 
siewów zostało zniszczonych. 
Niemniejsze szkody orkan wy- 
rządził wśród dalekobieżnych li- 
nii telefoniczno - telegraficznych. 
Dotychczas liczba zabitych wyno- 
si 16 osób. a ciężko rannych oko- 
ło 30. 


Czas to pieniądz 


Praktyczność pati Žiuty jest ogói- 
nie znana. Przyjaciółki mówią z za- 
zdrością o jej umiejętności ó6Bzczę- 
tlzania czasu, pracy i pieniędzy. 
Weźmy |Ako przykład chociażby 
pranie. Kwestia ta dla pani Ziuty 
jest prostą i niekłopotliwa, gdyż po- 
łowó czasu oBźczędza 6ha przez na- 
moczenie biellany w roztworze Hen- 


| ko, który rozpuszcza i jaż częściowo 


usuwa brud. Rebziy Hokonuje Botoi 
wanie bielizny przez 15 do 20 minut 
w rmosbworze Persilu, a po wypłuka- 
miu bielizny w czystej wodzie z do- 
datkiem Silu lśni ona nieskazitelną 
białością, Na tych kilku prostych za- 
biegach polega cała praca prania i] 
p. Ziuta nie- wysiliwsty się tnów jest | 
wolna. | 


Młodzież narodowo-radykalna 
zwyciężyła w wyborach na S. 6. G. W. 


We wtorek odbyły się wybory 


czych ókolicznościach platery. Mimo jujął na gorącym uczynku kradzieży j do władz Bratniej Pomocy S. G. 


obserwacji, złodzieja nie zdołano 
ująć Powiadomiono policję Xil-go 
komisariatu, która wszczęła docho- 
dzenie. 


U NCAWRCZASKGEICJ nm P 
mie spotkanie przy winie i kolaci 


pracownika kawiarni Jana O$trow- 
skiego. W toku dalszego dochodze- 
nia ustalono, że Ostrowski dokony- 
wał kradzieży wraz z pomywaczką 
Eugenią Plebaniak. W czasie prze- 
prowadzonej w mieszkaniu Ostrow- 
skiego oraz Plebaniakowej rewizji, 
znaleziono skradzione platery. 


== RADIO 


CZWARTEK ) 


6.15 „Kiedy fanne, 6.20 Gimnastyka.| 
640 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muzyka (płyty). 810 Audycja dla szkół 

1415 „Pieśni 1 tańce Mazowsza” — po- 
ranek muz 11.40 Gra Colette Frantz 
(skrzypce) 1157 Czas i hejnał 12.03 
Aud. południowa. 1530 Wiad. gosp. 15.43 
4 ędrówki muzyczne”. 16.135 Mus. lekka 
PA Orkiestry Wojskowej pod dyr. 
< «. Grabowskiego (z Torunia.) 18.50 

ka. 1706 „Człowiek pod nukro- 
= odczyt. 17.15 Recital forte- 
pm Agi Jámbor: W programie u- 
w ty Bacha 17.50 Poradnik sportowy 

Hadomńści sportowe. 18.10 Skrzynka o- 
gina. 18,85 Audycja dla wsi. 19.00 Ory- 
£inalny Teatr Wyobraźni: „Protekcja”— 
prómiera Kkomeilii radiowej. 19.30 Wileń- 
akie plaśni regiohalńe. 19.50 Frzmimówiae- 
nie wojewody pomorskiego min, WŁ 
Raczkiawicza. 20.00 Muzyka lekka I ta- 
neczna. 21.45 „Rozmowa o powikści" 
dialog W. Bierosrewskiego z M. Russin- 
kiém. 32.00 Koncert Kameralny. 2250 
Dłlennik i Kom. meteorol. 23.00 Targi 
międzynarodowe w Polste — pogadań- 
ka w jęz. niemieckim. 

a wr ihn z © T 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


17.15  DBecitał fortepianowy Agi 
"ambor. 

10.00 „Protekcja” — premiorz ko- 
nedli radiowej. 

19.36 Wileńskie pieśni regionalne. 
19.50 Przemówienie wojewody Wł. 
Raczkiewicza. 

20.00 Koncert rozrywkowy. 

21.45 Rormowa o powieści (Wacław 
Bieroszewhki i Michał Rusinek). 


WARSZAWA u | 


I 

tapo Koncert solistów. Wyk.: L. Kmi- 
towa -- skrzypce, L. Romanowska 
śpiew. 14,00 Koncert popularny z płyt. 
15.10 Wiadomości Sportowe 15.15 Muzy- 
ka lekka i taneczna (płyty) 18.00 „25-le- 
Cie Teatru Polskiego w Warszawie" — 
feleton Jana Lorentowicza. 18.15 Jó- 
zef Haydni" — reportat siowno BU: 
ryczny. 19.05 Muzyka lekka (płyty) 19.55 
Życie kulturalne. 22.00 Od czego zależy 
powodzenie filmu pogadanka 22.15 
Plosenki w wyk. Marty Eggert (płyty). 
42.30 Muzyka taneczna z dancingu „Ca- 
ie - Club" 23.30 Muzyka lekka (płyty). 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 


24.00 -- 2.00 1. Dziennik: 2. Pogadan- 
ka; 8. Utwory Fabiana Tymolskiego. 4. 
Gb pbrzyniodła poczta żŻ za oceanu? 5. 

Uzyka lukka w wyk. zesp. Kowalskie- 
go W przerwie ok. godz. 1.20 — „Pol- 
ska ra Wystawie w Paryżu i New Yor- 
ku" ~ pogadanka w ięz trancuskim 


OO ZY A OD 


PIĄTEK 


6.15 Pleśń „Kiedy ranne'. 6.20 Gimna- 
styka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
7.15 Muzyka (płyty). 6.00 Audycja dla 
szkół. 

1115 Audycja dla szkół: „Prima Apri-| 
lis“ — wesoła audycja z udz. RUE 
i Tońka. 11.40 Tenot Francesco Merl’ w 
1157 Czaa i! 
12.03 Audycja południowa. 


15.35 Wiadomoścł gospodarcze. 


duetach operowych (płyty). 
hejnal. 


| al, 


G. W. Dówiodły one, że wpływy 
nłodziezy narodowej w dalszym 


ciągu są mocne i w niczem nie dzię się 1 kwietnia. Kandydatem 
żhnenione, mimo, że zbiokowana | ia preżesa jest p. Jerzy Zytyński 
roku pod drugi kandydat 


opozycja szła w tym 


l 


Narodowa Nr. 1 zdobyła 9 man- 
datów. opozycja 2. 


r "sę 
Zsbranie konstytucyjne odbę- 


i 


Listy Narodo- 


nazwą młodzieży wiejskiej. Lista wej. I 


Zamach samobóljczy 


| 


67-letniego starca ' 


We wiorek w godzinach popołu- | kim do szpitala Przemienienia Pań- 
dniowych przed domem Nr. 4% na ul.! sklego. 


Odrowąża k. ementarrza Brudnow- 
skiego popełnił zamach samobójczy, 
wypijsjąc butelecerkę 
Adamski, lat 67, malarz, zam. przy 
Górnośląskiej Nr. 4. Wijącego się 


w strasznych bólach Staruszka zna- 


(leż przechodnie, którzy powiadomili 
15,45 | POlicje oraz 


pogotowie ratuńkówe. 


„Hokus, pokus - dominikus* — wesoła | Przybyły lekarz po udzieleniu pomo- 
autlycja dla dzieci w opr. Jerzego Ger-| cy przewióżł*staruszka w stanie cięż- 


żabka (z Poznania). 16.00 Rozmowa 
chorymi ks. kapelana Michała 


(ze Lwowa). 16.15 „Że wspomnień ko- 


militona'* -- lekka audycja. 16.50 Poga 
danka, 17.00 Pogadanka. 1715 Z teki 
kompozytorów lwowskich. 17.50 Prze- 


Eląd wydawnictw. 18.00 Wiadomosci spor-! 
18.10 Muzyka lekka (płyty). 13.38) 
staro= | 
świecki: „Pan Luganiusz" — szkle vby-! 


towe, 


Audycja dla tsi. 19.00 Kurant 


z| 
Rękasa, 


Zamach 
na konsulat włoski 


SZANGHAJ 29. 3. Dziś rzucono 


czajowy. 19.30 Recital mandolinowy Fan-! bombę na budynek konsulatu wło- 


ny Glezak. 1950 Pogadanka. 20.00 Kion-/ 
cert wieczorny. 21.55 Pierwsza krajowa! 
audycja telewizyjna — Transmituja A-i 
meryka, Australła, Azja 1 Europa. 22.80] 
Dzieńnik i Kom. meteotol. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


16.15 „Ze wspomńtień komilitona* 
— audycja muzyczna. 

19.00 Kurant śtaroświecki: 
Eugeniusz“. 

20.00 Koncert wieczotny. 
2155 „Pierwsza krajowa audycja 
telewizyjna, 


„Pan 


WARBŁAWA U. 


13.00 Koncert z płyt. 14.10 Koncert go- | 
listów. Wyk. Zofia Adamska (wiolończe- 
la) i Lidia Pieżemska-Motawska spiew). 
15.00 Reportaż. 15.15 Wiadomości sportó- 
we. 15.20 Zespół salonowy P. Rynasa.| 
18.00 Sonaty Beethovena (XIN aud.) wi 
wyk. Artura Schhabia (płyty). 18.45. 
Koncert popularny. Wyk. Orkiestra P.R.' 
1930 Muzyka lekka (płyty). 19.55 Życie 
kulturalne. 22.00 „O literaturze zdobyw- 
czej" — szkic literacki. 22.15 Mużyką lek- 
ka w wyk. Małej Ork. P. R. oraz Greta 
Turnay = śplew. 2300 Muzyka lekka 
(płyty). - 


AUDYCJE KRÓTKOÓFALOWE 


24.00 1. Dziennik. 2, Dziennik Świato- 
diego Związku Polaków 2 zagranicy. 8. 
Piosenki dawnej Warszawy. 4. Wiersze 
Juliana Eysmonda. 5. Muzyka lekka i tu-| 
dowa. 6. Pogadanka w języku angielskim. 


1 Fragmenty z opaty „Halka. 


Notowan a giełd warszawskith 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


| 

i Dewizy: Holandia 294.10, DARE] 
nd 89.75; Kopenhaga 117.90; Londyn 
„IB; Nawy Jork 5.30,25; Nowy Jork] 


(kabel) 5.40,5; Oslo 13250; Paryż 
“16; Prawa 18.51; Zurych 121.50. , 
em słyczki: 3 proc. prem. inwest, I-ej 
koja 51-25; Il-ej em. 80.75; 4 proc. 
or alig, (większe) 66.00; (drobne) 
3 Fu 4,5 proc, wewn. państw. 65.50, 
(drogne) gą wers (większe) À 70.60, 
wredna GRAN) b proc. kolel. kon 


a Li 3. Pulski 111.00;  Wępiel 
Pop 66,25; Modrzejów 14.50 
© 08,50; Żyrardów 69.00. 


E8,50 
Ostr 


1 JU 
W GRÓJCL 
i merować „ĄBC* można 
P. Józefa Żuszewskiego 
ul. Skargi 21. 


Pszenica jednolita 21,00 — 27.50;| 


zbisrana 26.50 — 2700; żyto È Bt.) 
19.75—19 76. owies | sr 21.50—22,00. 


|1 st. 19.70 — 20.25, jęczmień bro- 


warny 19.50 — 20.60; ięczrńień 
17.75 - 18.00, groch polny 24.00 — 
26.00: Victoria 2800 - 29.30; 


łubin niebieski 14.09 — 14.50, żółty 
15.00 — 15.50; rzepak zimowy 53.00 
— 54.00; letm 51.00 — 52,0y, rzepik 
zimówy 40.00--50.00: letni 49.00 —- 
50.00, semie imant basis YVO prot. 
47.00 — 48.00. koniczyna czerw sut 
tlo dw HUW; Koniczyna biała 100.00 
mak niebiesko ty%00 — 


— 17.50; żytnia potunek pietwszy 
30.00 — 3100, gat. II 19.25 — 20.25, 
razowa 22.00—22.75, otręby pszenne 
grube 16.25 —16.75. średnie 14.75— 
15.26 miałkie 1475 — 15.25, żytnie 
12.25 1275 makuchy iane 19.00 
——19.50, rzepakowe 15.50——16,00, śru- 
ta sojowa 22.75 8.25, słoma praso 
wata (żytnia) 6.00—6.50, siano słod- 
kie prasowane 10,50 — 11.00, pra- 
sowane 8.00 — 9.00. 


skiego. Ofiar. w ludziach nie było, 
a wyrządzone szkody są nieznacz 
ne. Jest to pierwszy wypadek w 
Szanghaju zamachu na ptzedsta- 
włcielstwo obcego państwa. 


Ziemia zasypała 


kolumnę robotników 


BIAŁOGRÓD 29. 3. W czasie to- 
bót drogowych w okolicy miasta 
Posteger obsunęła się ściana skalna 


| xasypając kdluminę robotników. Bo 


tychczas spod gruzów wydobyte 3 
zabitych i 3 ciężko rannych. Osta- 
teezha liczba oliar jest dotychczas 
nieznana. 


Patent 
na czasie 


Do opatentowania zgłoszony zo- 
stał charakterystyczny wynalażek 
mający na celu żabezpieczanie 
szyb przed wybiciem. Jest to dy- 
skretna siatka metalowa Ściśle 
przylegająca do szyb stawo- 
wych. Wynalazca liczy widocznie 
na zbyt siatek, wskutek częstych 
wypadków wybijania szyb. 


OdkRedacci 
P. Mieczysławowi Andersowi ser- 
decznie dziękujemy za pomdt ofiaro* 
wywaną szkole w Miedzikowie i u- 
przejmie prosimy o łaskawe telefoni 
czne (68862 od 11-6j do 15-ej) sko- 
munikowanie się z nami, 


fugu Bolesław | rzy mają stałe posady 


Adamski òd dłuższego czasu pozo- 
stawał bez pracy. byrowie jego, któ- 
zrzekh się| 
utrzymywania ojca. W roku 1937! 
Adamskiemu zmarła zona. W lipcu r.| 
ub. ożenił się powtócnie z kobietą! 
młodszą od siebie o 29 lat. Przed mie- 
siącem synowa jego zrobiła mu 
awśrturę w mieszkaniu, tak że mu-. 
siala interweniować policja i w naj-: 
bliższych dniach Adamski miał sta- 
nąć w sądzie jako świadek. Od tej 
chwili- staruszek począł zdradzać czę- 
Ste zdeńerowwanie, Kilkakrotnie zwie 
rzał się do swej Żony Apolonii, że do 
sądu nie pójdzie, gdyż jeszcze jak 
żyje nigdy w nim nie był. 

Wychodząc około godziny 10-ej 
żmieni] bieliznę i wziął z kredensu 1 
złoty 50 groszy, ra które później ku- 
pił sobie ługu i wypił pod domem 
gdzie pracowała żona. 


Proft. K. Bartel laureatem 
nagrody naukowej m. Lwowa 


Łwów, 38. 3. We wtorek ha 
tatuszu lwowskim bdbyło się por 
siedzenie komitetu nagrody nau- 
kowej im. Benedykta Dyboskiego 
(inaterhatyćżniej) miasta Lwowó. 
W posiedzeniu wzięli udział dele- 
gaci magistratu, rady miejskiej, 
uniwersytetu Jana  Rarimierza, 
Politechniki Lwowskiej, Aka- 
dermnii Medycyny Weteryñāryjnej; 


Po 9I 


Polskiego Towarzystwa Palitech- 


nicznego, Pol. Tow. Przytodni- 
czego, Polskiego Towarzystwa 
Waukowego. 


W głosowaniu nagrodę nauko- 
wą im. Benedykta Dyboskiego 
(matematyczną) miasta Lwowa 
w kwocie 2500 zł, za r. 1937 przy- 
znano prof. Politechniki Lwow- 
skiej dr. Kazimierzowi Bartiowi. 


atach 


pierwsze przedstawienie polskie w Opolu 


KATOWICE, 30.3. W poniedzia 
lek, pó upływie 9 łat od paruięt- 
nego tragicznego przedstawienia 
„Halki* w kwietniu 1929 r. wy- 
jechał teatr im. Wyspiańskiego 2 
Katowie do Opolą. Przedstawienie 
odbyło się w sali hotelu Formsa. 
Zespół teatru katowickiego ode- 
grał widowisko Historyczne „Ja- 
sna Góra", Teatr polski spotkał 
sie ze strony ludności polskiej na 


Śląsku Opolskim z niezwykle ser 
decznym przyjęciem. Sala teatral 
na wypełniona była po brzegi 
przez Polaków, którzy przybyli 
do Opola z najdalszych wsi, w 
wielu wypadkach odległych o kil 
kadziesiąt kilometrów. Na przed- 
stawieniu byli również obecni 
przedstawiciele polskiego konsu- 
latu generalnego w Opolu. 


8.500 km. w 43 godziny 


Rekordowy lot 


BERLIN 29. 3. Ogłoszone zostały | 
następujące szczegóły,  doóljcząte | 
lotu transatlantyckiego samolotu 


| niemieckego: wodnosamolot został we wtorek o godz 


o godz. 15.05 w niedzieię wyrzuco- 
ny z katapulty lothiskowta West- | 
falen“ napołundiowy wschód od 
angielskiego portu w Pdymouth. 
lotnicy zamierzali pobić rekord 
światowy długości lotu, ustanowia 
ny przez Włocha Stoppon: (7020 
km). Próba pobicia rekordu udała 
się. Lotnicy w czasie 43 godzin 


transatlantycki 


przebyli 6.500 km. Woednosamólot 
„Dornier“, zaopatrzony w 2 moto- 
ry typu Junkers - Juno wylądował 
10.05 rano w 
miejscowości Caravellas pomiędzy 
miastami Bahia a Rio de Janeiro 

Lot odbywał się na wysokości ad 
10 do 400 m. TrBsa lotu prowadziła 
nad wyspą francuską Quezsani. 
późnocno - zachodnim wybrzeżem 
Hiszpanii, wyspami St. Paul i Fer- 
nando Noronha i nad portami bra- 
zylijskimi Recife i Bahia do Cara- 
vellas. 


Zbiorowe ułaskawienie 
134 więźniów za gorliwość w pracy 


Pan Prezydent R. P. podpisał 
zbiorowy akt ułaskawienia obej- 
mujący większą liczbę osob. 

Latem roku 1937 władze wymia- 
ru sprawiedliwości podjęły próbę 
zatrudniania na większą skalę 
więżniów przy robotach publicz: 
nych, W tym celu uruchomionych 
zostało 15 ośrodków więziennych 
na otwartym powietrzu przy robo 
tech nad regulacją Wisły, kopa- 
niu kanałów it p. Przeciętnie 
przy robotach tych zatrudniano 
5500 więźniów dziennie. Wykona- 
Ji oni poważne prace wyrażające 
się w budowie kilkudziesięciu ki- 
lemetrów dróg i wykopaniu blisko 


1.805.000 mtr. sześć. ziemi. Szereg 
zatrudnionych więżniów wykaza- 
ło przy tych robotach wyjątkową 
gorliwość i pracowitość, 

W związku z tym władze sądo- 
we żdecydowały wystąpić do Gło- 
wy Państwa z wnioskiem o uła- 
skawienie skazanych. Pan Prezy- 
dent R. P. podpisał akt ułaskawie- 
nia 134 więźniów kryminalnych, 
skazanych za rozmaite przes 
stwa na kary do roku pozbawie- 
nia wolności. Ułaskawieni zostaną 
jeszcze w b. tygodniu wypuszczeni 
na wolność, po przeprowadzeniu 
formalności, 


ABC sboGrIowe 


9 spotkań z Jugosławią 


Czy Polska będzie grać z Brazylią 
w finale mistrzostw świata? 


Niedzielny mecz piłkarski Polska 
— Jugosławia rozegrany zostanie po 
raz dziesiąty. 

Dotychczas rozegrano 9 Spotkań « 
których Polacy wygrali 6, a Jiigogłe- 
wiańłe 4. Pierwszy mecz w Zagrzebiu 
w 1922 r. wygrali Polacy 3:1 (1:1). 
W roku następnym w Krakowie żre- 
wanżowali się nam Jugosłowianie bi- 
jąc nas 1:2 (0:1). Od 1924 datuje się; 
7-letnia przerwa. Dopiero wznowiono 


w 1981 r. spotkania, Polacy odnieśli; ski 


wysokie zwycięstwo w Poznaniu 6:3 
(6:2) oraz dwa dalsze w Zagrzebiu 
1932 r.i Warszawie w 1933 8:0 (0:0) 
143 (1:2). W tym ostatnim Wodarz, 
który grać będzie również 3 kwietnia 
w Belgradzie debiutował w reprezen- 
tacji na iewym skrzydle. 

Od 1934 roku następuje okres prze 
wagi Jugosołwian, którzy zwyciężają 
w LA) z rzędu. W Ba gradkie 4:1 
(3:0). x 


Wiadomosci gospodarcze 


DRÖGI UPRZEMYSŁOWIENIA 
POLSKI ; 
W poniedzialek, dnia 4 kwietnia 
1938 r. o godz. 20-ej w lokalu B. G. 
K. (AL jerozoliniskie |, wejście od 
ul. Nowy - Świat) Tow. Ekonomi- 
stów i Śtatystów Polskich oraz Stow. 
Pol. Dziennikarzy i Public. Gospodar. 
urządza zebranie dyskusyjne, na kto- 
tym p. wicemin, dr. Adam Rość wy- 
łosi odczyt p, t. „Drogi uprzemysio- 

wienia Polski“. 
INAUGURACJA 

SEKCJI PARAGWAJSKIEJ 
We wtorek, dnia 29 marca rb. na- 
stąpiła uroczysta inauguracja Sekcji 
Paragwajskiej Izby Handlowej 
Poisko — Łacińskiej —  Amerykan- 


województwa wileńskiego poczyniły 
w bieżącym sezonie znaczne zamo- 
wienia na rowery, lłumaczy się to 
wzrostem popularności tego środka 
lokomocji na Wileńszczyznie. 

ZJAZD CUKIERNIKÓW POMOR. 

SKICH : 

W Grudziądzu odbyło się wielkie 
zebranie cukietników z całego Pomo- 
Trza, Na zebraniu omówione sytuację 
w zawodzie cukierniczym, wysuwając 
szereg POStUIAtÓW. 

OBNIŻENIE OPŁAT PRZEWOZÓ- 
WYCH W OBRĘBIE PORTU 
GDAŃSKIEGO 
Poczynająć od ł-go kwietnia r. b, 
obniżofe zostały w polskiej taryfie | 
wewnętrznej (część 1/3 par. 18) o-| 


ak'ej, połączona z odczytem przemy- płaty przewozowe między uastępują- 


slowca M. Fułarskiego na temat „Pa- € 


ragwaj | jego teret gospodarczy". 
ROWERY NA WILEŃSZCZYŹNIE 
Sklepy prowincjonalne na 


imi stacjami portowymi: Gdańsk— 
Holm, Kaiserhaten, Ltgetor, Freibe- 
żirk, Zolliniand, Weichsel bannhof, 


terenie | Olivaertor, Strohdeich i Troyl. 


W Katowicach 35 roku mimo, że 
prowadzimy do przerwy 2:0 ulogli- 
śmy różnicą jednej bramki 2:3 | w 
1936 roku doznaliśmy katastrofalnej 
porażk| w stosunku 3:9 (0:5) w Za- 
grzebii. 

Zeszłoroczny sukces wyrażający sie 
cyfrą 4 bramek zdobytych przy ża- 
dnej straconej, żamkuał spotkania z| 
Jugosławią ogólnym bilansem bra- 
męk 27:25 ((11:14) na korzyść e| 


Pierwszą bramkę strzelił Jugosło- 
*ianóm w r, 1922 Kałuża, 

Z drużyny, która gra w niedzielę 
w Belgradżic Wodatz 4 razy wystę- 
fował przeciw Jukosławii. Dytko 3 
razy. Gałecki, Szczepaniak, Wiłimow- 
ski, Góra i Piec I grali ps 2 mccze 
a Madejski, Piatek i Wostal po razie. 

Z reprezentacji, która w tub. roku 
w Warszawie grała przeciw Jugosla- 
wii zostało 8 graczy, Zmieniono 3 pu- 
zycje: Madejski zamiast Krzyka, 
Piec I ża Habówskiego i Nytz na 
miejsce Wasiawicza, 

Mecz niedzielny jest drugim spot- 
kaniem o wejście do finału mistrzostw 
świata, ponieważ poprzednie spotka- 
nie wygraliśmy 4:0, to nawet w ra-; 
zie niewielkiej porażki będziemy mieli | 
lepszy stosunek bramek. W tym wy-| 


X 


padku naszym następnym przetiwni- 
kiem będzie Brazylia, 

Mamy jednak nadzieję, że nasi 
chłopty przyjadą do kraju jako zwy- 
cięzcy, Luży to calkowicie w ich mo- 
cr, gdyż jedenastka Jugosławii znaj- 
duje sie w słabej formie, 


Soort 
w Ostrowiu Wikn. 


OSTROVIA I — PENTLATON 
(POZNAŃ) 4:0 (1:0) 
Rozegrany w Ostrowiu finałowy 
mecz piłkarski o mistrz. kl, zakoń- 
czył się zasłużonym zwycięstwem go- 
spodarzy, gra dr przerwy słaba, o- 
statni kwadrans emocjonujący, bram- 
ki strzelili Jarielski, Lański, Szubert 
i Olek, dia Pentlatonu Osieck. Wy- 
go się w Ostrovii Młynarek i O- 
eK. 


OSTROVIA — H. C. P. 
Decydująca zawody pięściarskie o 
puchar POZE odbedzie się 3 kwiet- 
nia b. r. w swi Teatra Miejskiego. 


Kto póledzie do Białogrodu 
na mecz Polska — Jugosławia 


Kapitan sportowy Polskiego 
Związku Piłki Nożnej ustalił na- 
sitępujący ostateczny skład na 


hecz rewanżowy 0 mistrzostwo 
świata z Jugusławią, który się od- 
bedzie w najbliższą niedzielę w 
Białogrodzie. bramkarz — Madej. 
ski (rezerwa Pawłowski), obrońcy 
— Szczepaniak i Gałecki  (rezer- 
wa Michalski), pomocnicy — Gó- 
ra, Nytz i Dytko. napastnicy — 


Piec I, Piontek, Wostal, Wilimow- 
sk. Wodarz, (rezerwa Scherfke). 

Sędzią meczu będzie Włoch Bar- 
lesina. Sędzią liniowym ze strony 
Polski będzie p. Schneider. 

Wyłazd nastąpi w piątek dnia 
1 kwietnia o godz. 7.40 rano z 
Warszawy. Reszta  żawbdhików 
przyłaczy się do ekspedycji w M8- 
towicach. 
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Policzone dni „czerwonej Hiszpanii 


Dalszy zwycieski marsz 


kolumn powsłańczych 


SARAGOSSA, 29. 3. Kolumna 
wojsk marokańskich, która prze- 
szła rzekę Einea w dwóch punk- 
tach, zajęła na znacznej przestrze 
mi jej brzeg południowy. 

Korespondent Reutera, który 
znajdował się w Massal Correig, 
słyszał bardzo silną eksplozję w 
kierunku Lerida, po czym ujrzał 
olbrzymie słupy dymu, unoszące 
się do góry. Przypuszcza on, że 
składy benzyny wyleciały w po- 
wietrze. 

Na południe od rzeki Ebro 
przełamano opór nieprzyjaciela 
na wschód od Easpe. Wojska gen. 
Franco posuwają się również na 
wschód od Barbastro. 


Połów ludzi 


PARYŻ 29. 3. Według informa- 
cji uciekinierów napływających 
przez granicę hiszpańską do Per- 
pignan zarządzona obecnie w 
Barcelonie mobilizacja imwalidów 
i mężczyzn uznanych za niezdol- 
nych do służby wojskowej ma wy 
woływać silne protesty. 

Imdzie ci grupowani są w bata 


liony i wysyłani na front środko- 
w tym celu zastąpienia oddziałów 
przerzuconych na front aragoński 
i kataloński. 


Uciekinierzy z czerwonej Hisz- 
panii opowiadają, że anarchiści 
byliby gotowi przyjąć natych- 
miast pokój. Zwolennikami walki 
do ostatka są komuniści, sztaby i 
brygady miedzynarodowe. 


Gen. Franco na froncie 


SARAGOSSA 29. 3. Gen. Fran- 
co przybył dziś w otoczeniu swe- 
go sztabu generalnego do miej- 
scowości Cinca, skąd udał się na 
lustrację pierwszych linii pow- 
stańczych na froncie kataiońskim 


Odwołanie ambasadora 


w Paryżu 
PARYŻ 29. 3. Ambasador Hisz- 
panii Ossorio Ygallardo został 
odwołany ze swego stanowiska. 
Ambasadorem Hiszpanii we Fran 
cji mianowany został Marcellino 
Pascua. 


Nieinterwencia“ 
335 


RZYM, 29. 3. Prasa w donie- 
sieniach x Londynu ogłasza treść 
noty, jaką doręczył rządowi an- 


| rządu hiszpańskiego 
l 


narodowego 
w Anglii 


gielskiemu agent 


ks. Alba. 


Kiedy będzie uchwalona 
Ustawa antymasońska? 


Pierwsze czytanie w czwartek 


Na porządku dziennym czwart- 
kowego posiedzenia Sejmu obok 
szeregu ustaw, które wraceją 7 
Senatu znajduje się również kil- 
ka pierwszych czytań różnych 
projektów  ustawodawczych, a 
wśród nich pierwsze czytanie 
projektu ustawy antymasońskiej, 
zgłoszonej przez posła Budzyn- 
skiego. 

Oczywiście, że nie można się 
spodziewać, aby ustawa ta zo- 
stała załatwiona podczas obecnej 
sesji, gdyż zostanie 


We Francji 


ona zam-' 


knięta prawdopodobnie również 
w czwartek. ć 


1 
| 


Nota zaprzecza pogłoskom. ja 


ikoby do portów narodowej Hisz- 


j 


panii przybyć miały z zagranicy 
transporty ochotników i broni, 
po czym zapewnia, że do Hiszpa- 
nii republikańskiej przybyło od 
1 stycznia do 20 marca r. b. przez 


Poseł polski 


Poseł litewski w Warszawie 
Nawiązanie stosunków dyplomatycznych z Litwą 


We wtorek rano wyjechał 
z Kowna do Warszawy pierwszy 
poseł litewski płk. Skirpa. Min. 
Skirpa udał się pociągiem przez 
przez Ejtkuny, Królewiec do 
Tczewa, gdzie przesiadł się do 
pociągu polskiego, zdążajacego 
z Gdyni. Posłowi litewskiemu to- 
warzyszy w podróży radca posel- 
stwa litewskiego w Warszawie 
p. Trimakas. Na dworcu w Kow- 
nie odjeżdżającego na nową pla- 
cówkę dyplomatę żegnał min. 
Łozorajtis wraz z licznymi urzę- 
dnikami. 

Min. Skirpa przybył do War- 
szawy o godz. 22.18 w towarzy- 
stwie radcy Trimakasa i sekre- 
tarza poselstwa p. Kairunksztisa, 
który na powitanie posła wyje- 
chał do Kutna. Na dworcu głów- 
nym powitał min. Skirpę w imie- 
niu M. S5. Z. radca Kościałkow-, 
ski. Po krótkim cercle min. Skir-/ 


Żył 21 lat 


pozna 


W związku z pierwszym Mal Z kulą w Sercu 


niem projektu ustawy antyma- 


PARYŻ. 29. 3. Po przeżyciu 21 


sońskiej w kolach politycznych i jat z kulą w lewej komorze $ev- 
ujawnia się żywe zainteresoWa- | ca, wczoraj wieczorem zmarł w 


nie, czy ustawa ta ohjęta będzie 
zakresem spraw, które rozpatrzyć 
będzie miała sesja nadzwyczajna 
rozpoczynająca Się w końcu maja 
l lub na początku czerwca, czy też 
będzie się ona musiała „odle- 
żeć“ aż do przyszłej sesji zwy- 
czajnej. 


bez zmian 


30 tys. robotników okupuje fabryki 


PARYŻ, 29. 3. W sytuacji straj- 
kowej w przemyśle metalurgicz- 
nym okr. Paryża nie zasz!ty żad- 
ne zmiany. Mimo gorączkowych 
narad, koncentrujących się w dal 
szym ciągu w prezydium rady 
ministrów, 9 największych za- 
kładów metalurgicznych, obej- 
mujących 30.000 robotników, w 
dalszym ciągu jest obsadzonych 
przez strajkujących. 

Przedstawiciele syndykatu ro- 
botników przemysłu metałowego 
wystąpili dziś wobec premiera 
Bluma z propozycją, by celem zli- 


Komuniści gioryfikują 


mordercę ś.p. ks. Straicha 
POZNAŃ 29. 3. Komuniści w 


Wielkopolsce usiłują wyzyskać o- | 


Luboniu dla ce- 
robiąc z 


hydną zbrodnię w 
lów swej propagandy, 
mordercy księdza Streicha „bojow- 
nika“, który poległ dla sprawy 
komunistycznej. Na zwoływanych 
tajnych zebraniach i na zewnątrz 
wszędzie gdzie da sie zebrać choć- 
by kilku słuchacey komuniści po- 
chwalają zbrodnię w Luboniu. W 
związku z tym zaareszłowano już 


(Dokończenie obok) 
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kwidowania strajku robotnicy o- 
trzymali prowizoryczną podwyż- 
kę płac, której ostateczna wyso- 


kość dopiero później zostałaby 
definitywnie załatwiona przez 
arbitraż. 


B. pos. Gruszka 


jednym z szpitali paryskich iu- 
walida wojenny, niejaki Bertier, 

Ranny pod Verdun, Bertier zo- 
stał całkowicie wyleczony mimo, 
że kulę pozostawiono mu w ser- 
cu. Obecnie zmarł on ba zapale- 
nie płuc. | 


Wypadek 


motocyklowy 
Dwie osoby ranne 


Na szosic we wsi Służew, jadący 
motocyklem Zbigniew Kowalewski, 


szkańwa wsi Dawidy. 


przejechał Eugeniusza Bauera, mie- | 


Wskutek gwałtownego zahamo- | 


wania, motocyklista wywrócił się | 
wraz z motoręm. Kowalewski oraz | 
Baner doznali ogólnego potłuczenia | 


zwolniony z więzienia 


LWÓW, 29. 3. 


Z Przemyśla do-|zostanie wygotowany akt uoskarże- 


, aoszą, że decyzją sądu okręgowego nia. 


| został zwolniony z więzienia śled- 


Dwaj dalsi działacze ludowi dr. Je- 


czego b. poseł Brunon Gruszka, zna- dliński i em. kpt. Schramm pozosta- 


ny działacz ludowy, 


wybrany na ną w dalszym ciagu w więzieniu sled- 


ostatnim kongresie Stronnictwa Lu-| czym. 


dowego prezesem Rady Naczelnej. 
|B. poseł Gruszka został, jak wiadomo 
aresztowany, w związku ze straj- 


| 

| wiem rolnym i przebywał przez 7 
| miesięcy w więzieniu. 

| Po zamknięcia śłedztwa „W jego 
| sprawie, które prowadził sędzia Skrę- 
l gowy Czerny, akta sprawy zostały 


| skierowane do prokuratury, gdzie za”, 


| padła decyzja, że przeciw Gruszce 

| (TEEN I TEODORY OZNA 

I 

, kilkunastu wywrotowców a dalsze 

, aresztowania trwają. Ww tych 
dniach aresztowano za pochwalanie 
zbrodni w Luboniu bezrobotnego 
Wesołowskiego w Jarocinie oraz 

| Michała zółtawisza.w Pleszewie. 


„ABC“ Al 


Al 


ABC Warszawa 


Gluziński 


granicę pirenejską 2308 ochotni- 
ków, 135 samochod(gy ciężaro- 
wych, naładowanyc” "rmatami, 
600 ton amunicji, 174 aeropla- 
nów, 18 dział kalibru 450 mm. i 
3 dział kalibru 250 mm. 


pa odjechał 


lu „Europejskim“. 


W środę min. Skirpa złoży wi- Prezydentowi R. P. na Zamku. 


Poseł R.P. min. Charwat 
przybył do Kowna 


KOWNO, 29. 8. W środę przy- 
był do Kowna o g. 19-ej pierw- 
szy poseł R. P p. Franciszek 
Charwat z małżonką w towarzy- 
stwie sekretarza poselstwa Załę- 
skiego i attache poselstwa p. 
Dziarczykowskięgo. 

Do granicy litewskiej odpro- 
wadzony został p. minister przez 
dowódcę odcinka K. O. P. i przez 
pp. starostów augustowskiego i 
suwalskiego. 

Na granicy p. minister Char- 
wat został powitany przez wyż- 
szych urzędników litewskiego mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych 
oraz przedstawicieli lokalnych 
władz administracyjnych powia- 
tn mariampolskiego. „W imieniu 
rządu litewskiego powitał p. mi- 
nistra starosta powiatu mariam- 
polskiego. 

Pó obu sfronach granicy moż- 
ha było zauważyć przyśpieszone 
prace nad przeprowadzeniem li- 
nii telefonicznej i telegraficznej. 

Przedstawiciele władz litew- 


aż do Kowna. 
W ciągu podróży panował wzo- 
rowy porządek. Ludność przyjęła 


do przygotowanych | zytę min. Beckowi, a w czwartek 
dla niego apartamentów w hote- | odbędzie się uroczyste złożenie 


STEFAN FIBICH 


AL. JEROZOLIMSKIE 7 


PALTA Gy: 


wiosen- KAPELUSZE as 
„Gemütlichkeit“ po wyborach 


poleca wiedeńczykom gauieiter Biirckel 


BIELIZNĘ-KRAWATY ie». 
WIEDEŃ, 29. 3. Gauleiter 


Buerckel wydał znamienną ode- 


— zwę, w której przestrzega oh wie- 
deńczyków przed denuncjacjami 
na drobnych pełnomocników da- 
wnego reżimu, obecnemu rządowi 
zależy bowiem jedynie na najważ 
niejszych osobistościach, których 
jest niewiele. 

Następnie zaznacza, że prace 
przygotowawcze do plebiscytu 
muszą być wykonane dniem i no- 
ca i dlatego żada wzmożenia tem- 
pa pracy, zauważając. że na wie- 
deńską „(Gemitlichkeit" przyjdzie 
czas po wyboracb. Dalej polecił 
Buerckel zaniechanie rozmaitych 
mniej lub więcej uroczystych i 
zawsze sutych libacyj, jako nie 
na czasie, bo jeszcze zbyt wiele 
nędzy jest w Wiedniu. W końcu 
nakazał Buerckel wszystkim or- 
ganizacjom pracodawców  zanie- 
chanie wypłacania urzędnikom i 
robotnikom nadzwyczajnej graty- 
fikacji z okazji wcielenia Austrii 
,do Rzeszy, polecając raczej użyć 
te pieniądze na przyjęcie do pra- 
cy bezrobotnych. 


Tajemnicza depesza 


rozszyfrowana 


Tajemnicza depesze udało się 
przejąć pewnemu młodemu radio- 
amatorowi, konstruktorowi spe- 
, cjalnego odbiornika  krótkofalo- 

wego o dużym zasięgu. 
| Regulując swój aparat w nocy, 

podchwycił depesze. powoli nada- 
waną alfabetem Morse'a. Zanoto- 
wał ją sobie i potem usiłował od- 
i czytać. Okazało się, że ranotowane 
À litery stanowią jakis szyfr. Kole- 
„Judność Kowna przyjęła przy- dzy radioamatora sądził nawet. 
jazd min. Charwata w sposób po- i Że jest to depesza z innej planety. 
prawny i uprzejmy. | Tekst depeszy brzmiał jak na- 

W środę 30 bm. Charwat złoży stępuje: 

wizytę litewskiemu ministerstwu, 'Y-N-Z-€-W-R-T-KR- 


listów uwierzytelniających Fanu 


przejazd p. ministra z życzliwym 
zaciekawieniem. Bardzo miłe spo- 
tkanie zgotowano ministrowi w 
mieście Kalwaria. 


O godz. 19 min. 20 według cza- 
su warszawskiego poseł Charwat 
przybył do hotelu Metropol, gdzie 
zamieszkał W hatelu wywieszo- 
no po raz pierwszy od niepamięt- | 
nych czasów flagę polską. | 

Po pożegnaniu sie z towarzy-| 
szącymi p. ministrowi przedsta- ' 
wiciełami władz litewskich, poseł 
Charwat udał się do swoich apar 
tamentów, 


W apartamentach swych min. 
Charwat przyjął szefa protokółu 
litewskiego MSZ, Girdwojnisa, 
który powitał p. ministra w imie- 
niu rządu i w imieniu ministra 
spraw zagr. Lozorajtisa. 


|spraw zagranicznych. W czwartek';- L-E---K-Y-R-B- 
skich towarzyszyli p. ministrowi 


31 bm. pizewidywana jest au- M-J---P-U-K 

diencja u prezydenta republiki i Sprawa wyjaśniła się dopiera 
wręczenia listów uwierzytelniają- | gdy ktoś wpadł na pomysł prze 
cych. czytania depeszy od końca. 


„kaj“ sowiecki bez maski 


Prof. Schmidt - trockistą? 


Sensacyjne 


MOSKWA, 29. 3. Znany badacz 
bieguna północnego, kierownik 
zarządu t. zw. północnego szlaku 
morskiego, prof. Otio Szmidt stał 
się przedmiotem gwałtownych 
ataków prasy sowieckiej. 

Przewodniczący centralnej ko- 
misji kontroli, Kosior dokonał 
szczegółowej rewizji działalności 
- personelu urzędu „północnego 
szlaku morskiego“. Rada komisa- 
rzy ludowych na specjalnym po- 


Wesoły dozorca ze Śniatynia 


Wieczory taneczne... w więzieniu 
Niezwykła rozprawa sądowa 


KOŁOMYJA, 29. 3. Niezwykłą pa- 
namę więzienną rozpatruje sąd w 
Kołomyi. Przed sądem stanęli: do- 
zorca wiezienia ze Śniatynia, Płu: 
czek. jego żona Marta, b. dozorca 
Kurowski i 11 b. więżniów ze Śnia- 
tynia. n | 

Za odpowiednią opłatę Płuczek po- 


a. i Lacka NEK JT EEEN WRECZ? "— e E E 5 
Jerozolimska 12]. Telefony 656-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny), 3%0-59 (Dział gospodar" 
Jerozolimska 3a Tel 


88333 przyjmuje interesantów £o- 
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10 -13115 -18 Poznań. 37 Grudnia 


zwalał więżniom przynosić do cel 
pościeł, grać na skrzypcach i nrzą- 
dzać wieczory taneczne, na których 
tańczyła jego żona. 

Więźniowie otrzymywali z domu 


inkasował do własnej kieszeni. 


wikt, a koszty wyżywienia m 


aresztowania w czerwonej armu 


siedzeniu poddała ostrej krytyce 
działalność prof. Szmidta i nie za- żegludze sowieckiej. Statek „Fe- 
twierdziła przedłożonego przezeń |liks Dzierżyński”, który odbywał 
sprawozdania. Jak wynika z urzę | swą pierwszą podróż na Dnieprze, 
dowego komunikatu, który uka- | wsktuex zepsucia maszyn musiał 
zał się dziś w godzinach przedpo- | zatrzymać się w drodze. 

łudniowych. prof, Szmidt stoi| Artykuł „Prawdy“. atakujący 
pod zarzutem tolerowania żywio- | komisarza Pachoniowa jest za- 
łów opozycyjnych w podległym | powiedzią niełaski tego długolet- 
mu urzędzie od wydawania szko- | niego członka rządu sowieckiego. 


dliwych dyspozycji, dotyczących 
żeglugi sowieckiej i floty handlo-| Aresztowania w armii 
Organy ludowvgo homisariat4 


pełmą dezorganizację panującą w 


wej na morzach półmocnych. 


| 8 dw" ‘wneer y 
Osiem okrętów pra wewnętrznych dokonały 
dwóch sensacyjnych aresztowań 
uwięzionych «v armii czerwonej. W Kijowie 
został aresztowany naczelnik wy- 


Osiem okrętów handlowych jest 
uwięzionych w lodach i znajduje, działu weterynaryjnego  kijow- 
się w niebezpieczeństwie. Rada, skiego okręgu wojennego, Szapo- 
komisarzy ludowych postanowiła wał, oskarżony o „celowe szerze- 
zażądać od prof. Szmidta powtór- nie chorób epidericznych wśród 


nego sprawozdania, które ma koni oddziałów kawalerii i arty- 
być przedstawione do dnia 15-go lerii*, W Nowosybirsku został 
kwietnia, aresztowany komisarz polityczny 


Dzisiejsza .Prawda* zaatako-,syberyjskiego okregu woiennego 
wała gwałtownie komisarza ludo | Szardin. Stoi on pod sarzutem u- 
wego żeglugi rzecznej i morskiej | prawiania akcji opozycyjnej 
Pachomowa. Pismo stwierdza zu- | wśród dowódców tego okrępu. 


Ceny osloszern: za miejsce wyzokości 1 milimetra przez szerokość jednej ezpalty 4na 


twśród artykułów) 80 gr.. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 zr. 
nym 70 gr Notatki reklamowe — } zł Komunikaty 1 wyjaśnienia — 1.50 zł. opisy specjalne — 3 zł 
Drobne po 20 gr za wyraz, duże litery w ogłoszeniach i 
dwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfra (Ñ). a komunikaty — 


szeń Administracja nie odpowiada 


wszystkich stronach po 6 szpalt) na l-ej stronie 1 zi. w tekście 


na ostatniej «zronie - 70 gr W dodatku nied:iel 
iekarskie 30 gm 
„drohnych* liczy się za oddzielne wyrazy. tłusty druk — po 
wyjaśnienia cyfrą (K) Za terminy druku agło 
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